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The c!d grand man.
LWÓW 17. Btycznia.

M tdług ostatnich wiadomości z nad Tamizy, 
szanse reformatorskich placów sędziwego Glad- 
stone’a stoją źle, zanosi na to, żo dużo jeszcze 
upłynie ezaeu. nim w parlamencie angielskim do­
stateczna znajdzie się większość dla uchwalenia 
homo rule irlandzkiego. Możliwą jost rzeczą, że 
w roku 1893 powtórzy się z Gladsto-iem to, co 
się stało w roku 188(i. Wówczas gabinet liberal­
ny rozbił się o reformę irlandzką, dzięki oporę 
wi przyjaciół. Tym razem gotowo „ię stać to 
samo. Nie przcciTniey, ale właśnie przyjaciele 
gotują mu klęskę.

Mieliśmy już sposobność notować na tern 
tem miejscu objawy tego odszczepieństwa. Naj­
wybitniejszym dotychczas takitu objawem był. list 
Reed’a liberalnego członka parlamentu, ogłoszony
w Tin*es'ie, a wykazujący niemożność przeprowa­
dzenia reformy w sposób zadowalniający i wy­
magania Irlandczyków i szczere dążenia^ Glad- 
stone’a. C i naj więcej, mo.ua będzie, zdaniem li­
beralnego odszczepieńca zyskać rodzaj lokalnego 
self-governement u, lepszego od narodowego plum  
puddingu  B flfoura ale bardzo jeszcze dalekie­
go od rzeczywistej autonomii, stanowi ,ce mini­
mum jąfeai irlandzkich. List, pisany bez niena­
wiści anglikanizmu świeckiego, i owszem ze 
współczuciem, tem gorszym jest dla spriwy 
Gladstonowskiej roznoaicielem pojęć, warunkują­
cych ostateczne rozwiązanie, że się ukazał w pi­
śmie, które nienawidzi Irlaadji, a jest bądź co 
bądź jednem z najpoważniejszych we Wielkiej 
Brytanji.

Ale nie dość na tem. Opozycja przeciw Ir­
landczykom wyrasta także gdzieindziej. Burzą 
się bowiem także i liberalni Szkotowie. „Dlaczego 
tylko dla nich, a nie dla naBu — taka jest z&Ba- 
di ieża myśl ich oporu, występującego — co 
prawda — dotychczas tylko sporadycznie i me 
mającego jeszcze charakteru buntu prze.-iw the 
om grand man. Niejaki p. Wallace, ceniony w 
Szkocji z wielkiej ścisłości myślenia, ze „szko­
ckiego" zimnego rozumu, zrobił w New Rewi.w  
przegląd niemiłosierny wszystkich widoków, ja­
kie przed sobą mieć może home rule, widoków 
jasnych i ponurych, pomyślnych i bezwzględnie 
złowrogich. Jak  ma być urządzony parlament 
dubliński, jak westminsterBki ? Gladstone chciał 
pierwotnie z tmpii e - parlamentu usunąć Irland- 

. ■ ■ ■ Cgyków, później jednak, widząc wpór, -oświad­
czył, że przystanie na wprowadzenie posłów ir­
landzkich do zgromadzenia centralnego -  ale 
« jakim stosunku ?

Dziś zasiada 103 posłów z Irla“dji. Utrzy­
mywać nadal w Lon 'ynie tak wielką, stosun­
kowo za wielką liczbę przedstawicieli irlandzkich 
po obdarzeniu wyBpy sfostrzanej (!) parlamentem 
własajm , byłoby rzeczywiście niesprawiedliwo­
ścią, wymierzoną Wielkiej Brytauji. Obciąć coś 
z tej liczby — byłoby to obrażać narodowców 
irlandzkich, występujących w poważnej liczbie 
olmdzieBięcin. Jeżeli Irlandia obzyma prawo 
zajmowania się własnemi swemi sprawami, bez 
udziału Anglji, to nawzajem Anglja powinna 
względem niej użyć prawa wyłączeria Irland­
czyków ze swej ściślejszej raJy  narodowej. Ja ­
sne to i słuszn*. Jeżeli Irlandczycy zasiądą w 
pałacu weatminsterBLim, to tylko dla rozstrzyga­
nia spraw wspólnych, a przysłuchiwania się 
chyba angielskim. Chcąc ich rolę wyraźnie okre­
ślić, potrzeba — j-.kby toporem — odrębać 
sprawy, obchodzące w szystkich, od spraw, które 
będą potrącały tylko o interesy Anglji sr.nitj 
razem ze Szkocją i W al,ą; a tymczasem najbie- 
glejsi i najwyżf j cenieni prawnicy dowodzą, ie  
takiegu oddzielenia jednej k&tegorji spraw od 
drugiej, z góry dokonać nie można. Niewiadomo, 
co życie przyniesie; krępować go niepodobna, 
można tylko późaiej, gdy już przyjdzie, korzy­
stać ze zrobionych doświadczeń. Wallace’owi 
wcale na myśl nie przychodni przedatawienni
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ctwo przez wybranych z grona bezpośrednich 
przedstawicieli w Dublinie. W takiej zasadzie 
delegacji znalazłoby się może pożądane rozwią­
zanie. Nie potrzebowaliby Irlandczycy zasiadać 
w parlamencie czysto angielskim, wielto-brytań* 
skim, któryby musiał jednocześnie być także 
parlamentem dla całego państwa, a więc i dla 
Irlandji. Każdy miałby swó. sejm u siebie i dla 
siebie, a wszyscy mieliby wspólną kongregację 
w jakimś sejmie najwyższym, nad wszystkimi 
stojącym.

Żd aje się jednak, że w pewnyeh sferach 
wielko brytańskich uezuwają wstręt do wszelkich 
tego rodzaju zasadniczych reform. Przywileje  
starego — bo sześćsotletniego — parlamentu są 
im tak drog.e, że lękJiby  się, cokolwiek w jego 
budowie naruszyć. Z tych powodów — powta­
rzamy — k>Bi a raczej powodzenie planów re­
formatorskich G lsdstone’a bardzo jest wątpli we. 
Obawiać się należy, że- the old grand man  nie 
doczeka się na starość pociechy. Szkoda.

Orpizaęja talie, iii; łahaiel str&owycl,
II.

Zastnrczyć nam przedewszystkiem należy, iż 
omawijjąa obecną organizację galicyjskich dróg 
żelaznych skarbowych, mamy nie osoby, lecz 
samą rzecz na celu, gdyż osoba łatwo inuą za­
stąpioną bywa, wówczas gdy rzecz, bp; zeczna 
z interesami kraju i państwa, niezmienioną zo­
staje. Daleką również od nas wszelka myśl 
jakiegokolwiek atakowania osoby obecnego pre­
zydenta kolei, drpicro od niedawna zajmującego 
to wysokie stanowisko, lecz przeciwnie, chcemy 
z obowiązku narodowościowego, zawsze i wszę­
dzie ułatwiać jego trudne zadanie, przez wypo­
wiedzenie og!ęcmych słów wolnej od pochlebstw 
prawdy, tem w.ęcej, że pan prezydent Biliński, 
j«ke były delegat krajowy do rady państwa, 
żądeł był łówcież jednej dyrekcji kolejowej w 
kraju.

Wolno nam również wypowiedzieć otwarcie, 
że objęcie przez rząd w ewe ręce wszystkich 
kolei w kraju, czyh zmonopolizowanie tychże, 
wydaje nam ię obosiecznym mieczem Damo- 
kleBa i dla tega żądamy od Sajmu, aby budo­
wać się mające dugorzędns koleje krajowe po­
zostały w administracji bądź krajowej lub pry­
watnej, o ozem — zdaje nam się — przepo- 
IBnfófió m. odbytej konferencji we Wiedniu.

Zagnieżdżony, denerwujący i tyle sił wy­
czerpujący biurokratyzm kolejowy, wyrósł — iż 
tak otwarcie powiemy — z powoda, że dotyczą­
cy szefowie za mało stykają się osobiście z pod- 
władnemi cgznkut/wnemi organami, załatwiając 
wszystko przy zielonym stoliku Stąd każda wa­
żniejsza i niecierpiąca źwfpki sprawa, którą na 
miejsca tak łatwo, szybko i wszechstronnie omó- 
wićby można, miesiącami spychaną, poniewczasie 
załatwianą, a często i zagwoźdżoną zoBtaje. Za­
sada, praktykowana na szeroką skalę, krycia 
osoby własnej pismem, aby w danym razie 
uwolnić się od wszelkiej odpowiedzialności bez 
względu, czy ten rozkaz pisany jeBt wykonalny, 
lub nie, jest poniżającą i niemoralną,. Również 
zakreB działania bezwzględnej kolejowej kontroli 
nad egzekutywą, a często wkraczającej w osobi 
ste stosunki urtę laika, kontroli, polegającej nie 
r.a dominem ponezeniu dotyczącego organu wy­
kona wcargo, lecz na gromadzeniu jak najwięk­
szej liczby mniejszych i większych usterek słu­
żbowych i następnie późniejszem ich wytykaniu 
z biór dyrekcyjnych, obostrzonem przytem zbyt 
często niestosunkowemi karami i to bea odwoła­
nia, jest niewłaściwym i odstraszającym. Niczem 
wreszcie nieuzasadnione i to niebywale szybkie 
awansowanie małoletnich koatrolorów, przy po­
mijaniu długoletniem sprężystych, pracowitych i 
zasłużonych urzędników jis t demorahzującem. 
Żądamy wrzyjmy kontroli częstej, l e c  3 w y r o -  
a u m : a ł e j, p ou c z a j ą c a j i 3 u m i o ;? n e j, a

n i e  p r ok u]r a t o r ii ej,  a t o  t e m  w i ę c e j ,  
iż ż&den organ cgzeitywny, zmuszony do„zyb- 
kiego załatwiania -‘gdy z publicznością i bin - 
rami, nie jest w stai zapamiętać tych niezli­
czonych przeróżnyc rozkazów, sypiących się 
codziennie, jakby z gu oatitośui. Jeśli weźmie­
my na koniec na u ^ę, iż nawet sprawy, to­
czące się wewnątrz tir dyrek jyjLycb, pomiędzy 
jego poszczególnemi departamentami zamiast 
ustnie pomiędzy sobijedynie pisemnie s,ę zeła- 
twiają, tc wówczas difori. pojmujemy, ile to nie­
potrzebnie zapisano pieifh, stracono czasu, ilo 
bizużyteczde zatrudr.no rąk pracą i ile rozgo­
ryczono wzajemnie ob między sobą. które na­
stępnie często na przór 3obie działają.

System ten wprosdzano do Dąs z Wiednia, 
a takim arcymistrzemw pokrywaniu własnych 
centr clizp cyj ny eh czyi w i własnej osoby, był 
prezydent jeneralnej erekcji kolei skarbowych, 
baron Czedik On udoweł organizację koki w 
wysoce np. humanitar^ komisję dyscyplinarną 
z uwagą, iż człcnkówejie, jakoteż i jej prze­
wodniczącego m:anuj< jeneralna dyrekcja we 
Wiedniu, a obwinionjo przestępstwo służbowe 
staje wobec samycb irokuratorów, nie mając 
żadnego obrońcy.

On stworzył komię . z szefów departamen 
towych, proponującą solnych do awansu, atoli 
mazał jej propozycje, ianow ił kogc zechciał, 
zaś z tego powodu pcco&zącycb skargi zbywał 
odpowiedzią braku mie^ lystemisuwanych. Stwo­
rzył także między inimi komisję op:eki boga­
tego funduszu emerylnego i  warunkiem, iż 
czuwających członków komisji jedynie z zupeł­
nie nieznanych w kraji urzędników, zamieszka­
łych w Wiedniu, a zato samych N emców wy­
bierać należy. To tcioptatma gospodarzy w

„W decydujących wojskowych sferach Nie­
miec — powiada ffdwoje Wremia — uważano, 
iż jest moiiiwom zasłonię *a się od nas (Rosji) 
pięciu, lub sześciu korpusami, podczas gdy 
reszta będzie walczyła z Francuzami, sądząc, iż 
przed ukończeniem mobilizacji wojsk rosyjskich 
kilka walnych zwycięstw nad armją francuską, 
zmuszą Rosję do obrony tylko i wtedy możliwem 
będzie przerzucenie kilku korpusów niemieckich 
na granicę.

Nie mówiąc już o tem, że takie przerzuca­
nie zbrojnych mas z iednego te itru wojny na 
drugą nie mający z pierwszym najmniejszej sty­
czności, wydawało sie n awet najzuchwalszym do­
wódcom niepewnem i ryzykownem, to z drugiej 
strony musimy przyznać, iż zdanie o niedołę­
stwie Rosji uległo wielkiej zmianie w sforach 
wojskowych niemieckich. Sądząc według uspo­
sobienia, króre od dwóch lat zapanowało w spe­
cjalnej literaturze, musi się znajdować w sztabie 
niemieckim nie mało osób, które uważają sa 
krok więcej prawidłowy na wypadek wojny rzu­
cić się w pierwszej linji nie na Francuzów, a na 
Rosję.

P o n iew aż  w tej p rzy p u sz c z a ln e j w ojn ie 
w ezm ą u d z ia ł p rze d ew szy s tk iem  K oalicje p ań s tw  
w ielk ich , p rze .o  in te resu ją ce m  b ęd z ie  zastanow ić  
się b liże j n a  je d n ą  z m ożliw ych  k o m b in a cy j, 
b io rąc  pod  u w ag ę  ty lk o  w o jsk a  p ie rw szej linji 
t. zw. Feldarmee.

Na europejskim terenie poBiada Rosja do 
swego rozporządzenia 19 korpusów, Fa n c j a  
także 19. Niemcy 20, Austrja 15, a Włocny 12 
korpusów. Stanęłoby więc naprzeciwko Biebie 
38 korpuoów „dwójprzyiuierzau i 47 „tróiprzy-
m e r z a .

Ponieważ Bkład ko-pusów nie w każdem 
spssób milczący, nie diąc. i znaku życia, jak i j państwie jest jednakowy, w szczegół, ości zaś 
na co używa fundusza uicrytalaego kilku tysię- ; korpu y w.oskie słabsze są liczebnie od innych, 
cy samych już urzędmlw i sług przy kolejach , przewaga więc trój przymierza pod względem 
galicyjskich państwowym On stworzył nową i | liczby korpusó v jesi nieznaczną a jeżeli przyj- 
dla Galicji specjalną rganizację kolejową, do- j mierny w rachubę i rezerwy, to stan rzeczy je- 
tychczas nie wprowadouą nigdzie z powodu azcze więcej się zmieni.
opo.-u przy innych kolt eh p°ńiłtwowych w Au- : jednem z angielskich pism wojskowych
strji, a będąoą nieudał; t zlepkiem byłych or- i r ja trząsano wszelkie możliwe kombinacje wojsk 
ganizacyj kolei Czernioieokiej Karola-Ludwika, i tróiprzymierza. W jednej z takich kombinacyj 
Albrechta i Łupkowskie I  wówczas, gdy wszy- j praypn32cz!vno, że Niemcy wystawią przeciwko 
stkie inne dyrekcje rubu kufot państwowych Koąji j 2  korpusów, 1  korpus pozostanie dla
cieszą się najlepszą dotyhezas organizacją, wpro­
wadzoną pierwotnie przy %<lei zachodniej przez 
p. Noerdlinga stworzono k Galicji przez ludzi, 
nie
nych w biórach, amalgambrganizacyjny, który 
już po pierwszym roku swgo ciężki »go żywota, 
tak w obec publiczności jał w obac organów ko­
lejowych ostać się rje roże i ostać się więcej 
nie powinien

[Ciąg dalszy.1
Na ścianie blado-niebieskiej, bardzo starej i 

popękanej kamienicy, widać bj ło prasy świetle 
. gazu wyraźnie, wiclkiemi literami wymalowane 
"wzłowa: Estaminet. A u  lion d’or. Był to Bzynk 

pod złotym lwem i z nazwy i z pozoru i z prze­
znaczenia podobny do niezliczonych przybytków 
ubÓ3twa, chcącego bię zabawić, rozsypanych po 
całej Europie i Ameryce. Ta wiedział Le Bel, 
że można było z pewnością znaleść komunistów, 
o tej właśnie porze. WBzedł iu przez pół roz­
warte drzwi. Izba była brudna, uboga, zady­
miona, oświecona niedostatecznie dwoma tylko 
nieoszklonemi dziobami lamp gazowych. Chłopcy 
młodzi, w brudnych fartuchach, niegdyś białych, 
obsługiwali publiczność. Za nieumytym bufetem 
si działa stara jejmość w okularach, ubrana 
z mieszczańska. Grupy robotników w bluzach i 
kobiet zasiadały przy drewnianych Btołach, po­
krytych czerwonemi serwetami, pepij&jąc piołu- 
nówkę, lekkie wino, albo piwo, które udoby- 
wało sobie coraz bardzmj prawo obywatelstwa 
we Francji.

La Bel rzucił szybko okiem po sali i zaraz 
przy jedym ze stolików poznał towarzystwo, o 
Abfe ma cnedsiło. Młoda jeszcze, ubogo ubrana 
brunetka o regularnych, ale twardych rysach,

prezydowała. Robiła pończoszkę jgubjy', terwo 
wo, bszmyśkiie, a ca jej tvis.r/.y nr lował się i 
wyraz stanowczy, w którym jaLeś 'egzaltacja 
przytłumiona wałczyła z również przytłumioną 
otobistą namiętnoś .ią. Była to Ludwika Michel, 
wówczas jeszcze nieznana szerszym kołom, pó­
źniej głośna kobieta. Reszka towarzystwa skła­
dała się z robotników w bluzach. Rozmawiali z 
sobą pocichu.

Le Bel przybliżył do ich stołu krzesło, 
siadł i zapaliwszy mocne cygaro, kazał sobie 
podać piołunówki. Rozmowa omilkła, kiedy go 
ujrzano.

Ludwika Michel spojrzała na nowoprzyby­
łego zimnym a jednak przenikliwym wzrokiem. 
Traktowała go jako obcego, a zatem nie użyła 
foimy, zwykie używanej pomiędzy komunistami, 
i przemówiła w sposób, zwyczajnie przyjęty u 
Francuzów:

— Cisy pun mssz nam coś ważnego do po­
wiedzenia względem projektów na jutro? Czy 
chcecie może znewa urządzić jakiś pochód ? Są­
dzę prawie, że to będzib zbytecznem, bo wszy 
stko rozłazi się samo w Tuilerjach. Nie trzeba 
marnować zapała, lepiej siły zachować ńa chw.lę 
stanowczą, kiedy będzie już można Ogłosić rzecz­
pospolitą.

Le Bel odrzekł krótko: — Przyszedłem 
ofiarować wam moje usługi.

— Jakto? Dobrze me zrozumiałam.
— Spn yKrzjli mi się republikanie błękitni. 

Chcę przystać do czerwonych.
Nastąpiła chwila milczenia. Robotnicy spoj­

rzeli po sobie. Ludwika Michel zacięła usta, 
i rzekła potem pokojnie :

— Cieszy mn.e to nawrócenie; skoro zajdzie 
potrzeba, otrzymasz pan rozkazy od naszego ko­
mitetu, jeśli chcoBZ przejść pod jego władzę.

Teatry wojny.
Je  zci e zima na dohe nie rozpoczęła swo­

jego pano .ania, daleko jszcze do wiosny, pory, 
w której natura powraca do życia, a ludzie, a 
raczej ieh dyplomaci dzvonią w szable i OBtrogi, 
ażeby innych nastraszyć,a od tiebie strach ode- 
gnać, a już w prasie ,ivójprzymierza“, a szcze­
gólnie w publicystyce royjskiej powołań5 i nie­
powołani strategicy zastn*.wiają się nad przy­
szłym teatrem wojny.

Pierwsze z artykułen tej treści wystąpiło 
Nowoje Wremia, zasługującym na uwagę, a 
tchnącym naturalnie — iaczej zreBztą być nie 
może — szowiniunejn royjskim i ufnością we 
wiaBne B'ły, cnoć główna zajmuje się terenem 
wojny pomiędzy Francją Rosją z jednej strony, 
a Niemcami i Włocham z drugiej strony. O 
Auet ii jest w artykule , bu Izo krótka wzmianka.

Zamaczya-s:y ua wstępie, że od lat dzie- 
bięciu prasa ckmiccka p.łtrzycuuje myśl, ie  w 
razie wojny ko-!icy |0A-j *rmja izeszy ransi się 
gwałtownie na Fia&oję, i uporawszy &ię z tym 
niepr^ejcdniinyifi .wrog-c.u zwróci się późaiej na 
Rosję.

' BS_ _____
— Nie tak, obywatełio Michel, nic tak rzecz 

roznmiem. Nie byłem mirtwą figurą, prostym 
pionem w organizacji inifflzezaiiki?j, w organi­
zacji liberalnej i nie che; być pionem pośród 
komitetów. Mogę ita slużrć radą i chcę należeć 
do narad przewódców.

— Należałeś chyba lo narad studenckich, 
a wykonywałeś rozkazy idwokatów i profesorów. 
My u siebie nie mamy anikomitetów studenckich, 
ani adwokatów lnb profesorów. M»my głowę, 
która obmyśla i ręce, któn wykonują. Pan jesteś 
zanadto młody i niedoświadczony, abyś zajął 
miejsce pośród naszego mśzgu, chcesz naprawdę 
należeć do nas, to mssz być iękę i masz 
słuchać.

— Zbyt nisko cenisz, obywatelko, rolę, którą 
odgrywałem pośród libertłów. O to nie będę się 
sprzeczał. Ale temu nikt nie zaprzeczy, że wiem, 
co się dzieje wśród mezzezaństwa, że mam 
w jego łonie poufałe stostnki, że znam zamiary 
i śrouki luizi. To same powinno wystarczyć, 
abym należał do tych narad, które mają stano­
wić o waszem zwycięstwu.

— Rezumiem, ofiarnerz nam usługi tajnego 
agenta, ciyli ezpiega. Mogą się przydać sprawie 
ludu. Ale na to nie trzesa wcale, abyś wiedział 
c naszych tajemnicach, bo szpieg bywa szpie­
giem na dwie strony. Nie wiadomo nigdy na pe 
wne, kogo zdradza. Powiemy, gdzie m .sz odnosić 
wiadomości tjroje, obywatelu Le Bel. Frzyjuź ta 
pojuteza, a wskażemy ci człowieka, któremu 
mssz o wszystkiem donosić, i Bposób, w który 
masz donosić. Będziemy ci wdzięcznymi *a twuje 
bezinteresowne usługi, bo wiesz o tem ~r pewne, 
że nie manty czem szpiegów płacić. A zresstą 
wiemy, żeś majętny i że zapłary nie potrze 
buiesz. .(I „

Aż dotąd Le Bel, .mijm'> usposobienia, w któ-

obrony wyb zeży u orskich północnych, a pozo­
stałe 7 korpusów będą bronić granic cesarstwa 
ud ~śrpc” łajanej i, posługując się łańcuchem nad- 
graiii znj e£ ibrtec, jak : Meue, ThionVille, Strass- 
burg i Neu-Brisach. Aby powstrzymać oilny na- 
pót armji francuskiej, to 7 korpusów nie wystar 
szyłyby zupełnie; przypuszczają jednak, że 
Włochy przerzucą 9 korpusów do Sabaudji, 2 
pozostaną na wybrzeżach, a 1  p03zlą w pomoc 
armji austrjackiej, która w całości zwróci się 
przecirko Rosji. Tym sposobem Rosja miałaby 
wobec takiej kombinacji przeciwko sobie 27 kor­
pusów wujBk sprzymierzonych. W  przeciwnym 
wypadku — tj. gdyby pierwszy napad ze strony 
Niemiec skierowany był przeciwko Francji — 
Rosja miałaby do walczenia z 20 korpusami 
wojsk trój przymierza.

Wszystko jednakże zależeć będzie od tego, 
na którym z głównych terenów padną pierwsze 
strzały. W Bwej mowie k\ncler* Capriri dosyć 
szczegółowo zastanawiał się na trzema lmjami 
obronnemi, które napotka armja niemiecka w 
drodze do Paryża. Linje te — jeżeli F rancuzi 
nie stracą głowy, jak  to było w roku 1870 — 
opóźnią bardzo pochód, a sztab niemiecki swoje 
rachuby robi na podstawie pierwszych gwałto­
wnych uderziń.

Jeżeli przyjmiemy pierwszą ko.abinaoję 
t. j. ż> z sam ego  początku więkBza część wojsk 
sprzymierzonych uderzy na Rosję, to od dowód­
ców, którzy Btaną naprzeciw Francji, wymaganą 
będzie n a d z w y cz a jn a  energja i spryt strategiczny, 
aby wstrzymać armję francuską od wkroczenia 
w g ran ic e  Niemiec. Po pierwsze trudno sobie 
w ystaw ić, ab y  w tak górzyste j oko licy , ja k ą  je3t

Sabaudja, możliwą była operacji, wielkiemi ma­
sami wojsk. 1 oto dlatego Francuzi nie bardzo 
wierzą w zachowanie neutralności przez Szw&j 
carję i nie ufają sympatji Szwajcarów będąc w 
obawie, że Włochy rozszerzą swoją Jinję i obej­
dą prawy flank francuskie; l nji obronnej (Belfort 
i Montbaliard) przez terytorium szwajcarski®. 
Tylko w tym wypadku, jeżeli neutralność Szwaj- 
carji a prawdopodobnie i Belgji naruszoną bę­
dzie, można do pewnego stopnia przypuszczać, 
że 16 niemiecko-włoskicn korpusów sztucznie 
maszerując, stawią czoło licznej armji francu-
skiej- v  .

Z tego wychodzi, że pierwsza kombinacja
pomimo, iż jest dla niemieckiego sztanu nęcącą 
przedstawia niemałe ryzyko. Powniejszem jest, 
że większą część swejej armji pozostawią na gra­
nicy francuskiej, czyli innemi słowy, ugrupowa­
nie wojsk pierwszej linii bojowej będzie wobec 
naprężen-a walczących, wszędzie prawie równo- 
miernem, a dalsza wojna nie będzie polegała na 
przerzucaniu krrpusów z jednego końca w dru­
gi, lecz w dopełniania ich i zwiększaniu za po­
mocą rezerw.

Wojsk rezerwowych przeróżnych katego- 
ryj natworzyło się cbacnie takie mnóstwo, że 
jeżeli można do pewnego stopnia określić ich 
liczbę w czasie pokoju, to zapiawdę trudno obli­
czyć, ile z nich będzie w czasie wojny z korzy­
ścią użytych. W pierwszym rzędzie zależy to 
od środków materjalnych, nie mówiąc już o wy­
padkach wojny.“

Zagłębiając się w końcu w uwagach nad 
rezerwami, powiada Nowoje Wremia, że utrzy­
manie rezerw będzie kosztować d z i e n n i e  
Francję 15 miljonów franków, Niemcy 13,172.650 
fr., a Włochy 7,874 360 fr. Jeżeli tych pieniędzy 
nie będzie, to dane pańflwo będzie się musiało 
powstrzymać od użycia rezerwy lub tylko pe­
wnej jej części.

„W Każdym razie biada zwyciężonemu, gdyż 
będzie musiał karmić nie swoich, a obcych.“

Artykuł cały swoim tonem zdradza, że Ro­
sja jakoś nie bardzo swoim siłom uia i do woj­
ny nie wielką ma ochotę, choć na każdym nie­
mal kroku zęby szczerzy.
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Potęga Francji.
Przed kilku dniami doniosły telegramy 

paryskie wiadomość^ na p^tór obojętną i dia 
szerszych kół niezajmujacą, która wśród powo­
dzi równoczesnych relacyj o skandalu panam- 
skim, niezawodnie przeoczoną został:, przez ogoł 
czytelników. Szło mianowicie o zapasy bankno­
tów w „Banku francuskim11, zapasy wynoszące 
31/a miljarda franków — które się wyczerpały a 
ponieważ „Banku bez odnośnej nchwały parla­
mentu nie miai? prawa wypuścić większej iluści 
pieniędzy papierowych w obieg, więc zaczął wy­
płacać w b r z ę c z ą c e m  z ł o c i e .  Ale me w 
tem tkwił punkt ciężkości. Oto zarazem dono­
szono z nad Sekwany, że publiczność francuska 
n ie  c h c e  przyjmować złotr i za pieniądz p a ­
p i e r o w y  dopłaca racz oj premię (V*u/o promili-j), 
byle nie obciążać się monetą kruszcową.

Jeszcze przed kilku miesiącami, kiedy na 
obszarze całej Francji zapewne nikoma przez 
myśl nawet nie przeszło, jakie zabójcze gromy 
prztciw wielu filarom obozu republikańskiego 
kryje w swem łonie przyszłość najbliższa i ja ­
kie wstrząśnięcia gwałtowne przechodzić będzie 
republika, ta niechęć ogółu francuskiego do 
króla kruszców, a preferowanie p a p i e r u ,  by­
łyby zjawiskiem zupełnie zrozumi&łem Dajmy 
nato ^to tyBięcy franków w backnctach można 
swobodnie nosić pozy Bobie w kieszonce kami­
zelki, a takaż knota w złocie n&pełni spory i 
ciężki do udźwignięcia miesz-k. Frarcuzi jednrk 
nie lubią niepotrzebnej fatygi, nie lubią marno­
wać sił swoich i dla tego przenoszą nad złoto 
lekki papier, który posiada wszalakoż zupełne 
ich zaufanie. W dąsach  spokojnych zaufanie do

P*«r“

rem zasz.cU pod „złotego lwa“, zdełał panować 
cud sobą Dopomogło mu w tym względzie cy­
garo, p-mogły mu dwa kieliszki piołunówki, 
które pcłkcąt. Ale teraz może właśnie te dwa 
kieliszki Bprawiły, że słysząc zimne, kpiące 
i podejrzliwe słowa Ludwiki Michel, popadł zno­
wu w gniew, na poły zwierzęcy, który już kilka 
razy wybuchał tego dnia, w ów gniew, który go 
zaprowadził do tego towarzystwa. Co więcej, oto­
czenie, w którem się znajdywał, zdjęło zeń wę­
zły, krępujące go mocą przyzwyczajeL.a w salo­
niku Ciarskich, owe węzły, które go tam ochro­
niły przed popełnieniem jakiegoś brutalnego, ni­
czem me okupionego głupstwa. Z całą siłą oby­
dwu pięści uderzył w stół, tak, ż ; aż szklanki 
i kieliszki zadrgały na nim i pochyliwszy twarz 
swoją czerwoną, ku twardej zimnej twarzy ko- 
munistki, ryknął wielkim głoBam wściekłego 
zwierza:

— A zatem mnie nie wierzysz, obywatelko 
Michel? A zatem myślisz, że wolno rozkazywać 
ulicznicom, tam, gdzie młodzi i rozumni ladzie, 
mają być narzędziami tylko? 8 ama chyba ma- 
sis zdradzać tajemnice spiBku jakiemuś kochan­
kowi twojemu z tajnej policji twojej kameradki 
Lugenji, kieay się domyślasz szpiega i zdrajcy, 
tam, gdzie młody człowiek przychodzi z przeko­
nam* ofiarować swoje usługi ludowi!

Ludwika Michel siedziała spokojnie na swo- 
jem miejscu, ani nie drgnęła, robiła dalej poń­
czochę. Ale robotnicy nie przyjęli rówai3 spo­
kojnie tyrady rozwścieklonego Le Bela.

Ktoś zawołał: — Ohe! Synu mieszczański; 
tak się u nas nie postępuje! takie obyczaje zo- 
Btaw .my salonom 1

I pięciu robotników zerwało się z miejsca 
z nożami w ręku. Le Bel był jednym skokiem 
na bufecie, przewróciwszy tam kilka butelek

i kilka talerzy, po chwili był za bufetem, zasła­
niając się krzesłem. Był obrazem straszliwej siły 
fizycznej, podwojonej zręcznością rozpaczy. ■ Ale 
byłby przepadł, byłby zginął niezawodnie, zanim 
by inni goście byli przyszli na odsiecz Wtem 
głos ostry i krótki, jak głoB komendy, dał się 
słyszeć w głębi sali:

— Prec? z nożami! do porządku!
I m  ten głos wszyscy się cofnęli od razu, 

jak marjonetki pociągnięte za sznurek.
Szósty robotnik z tewarzystwa Ludwiki Mi­

chel wydał był rozkaz. On sam jeden nie jpor- 
wał wpierw za nóż. Strojem nie różnił się niczem 
od Bwoich towarzyszy. Jak oni, miał na sobie 
błękitną, spłowiałą, peraalową bluzę, wymięty 
kaszkiet, wy tarte spounie i g-ube, łatane obu­
wie. I  w poitaci jego nie było nic nadzwyczajnego. 
M ai twarz chudą, bladą, o niewyraźnych ry ­
sach, dość małe i przygasłe oczy zielone, : wło­
sy raczej jasne, jak ciemne. Twarz jegu, jak 
twarz większej części robotników, była zupełnie 
ogoloną.

Alen, oby watelu Gargasse — rzekł jeden 
z tych, których powstrzymał nagle rozkazem, 
głosem pełnym szacunku i posiu-.zeństwa — jak- 

«̂ ż można było temu mieszczuchowi darować 
obelgi, które miotał na Luaw-kę M;chel ?

Nic nie rozumiecie, — odparł sucho Gar- 
gasse jeszcze słuchać nie umiecie. Mało, że­
ńcie nie zamordowali człowieka, a to zabójstwo 
mogło zaszkodzić całej sprawie, mogło zwrócić 
ną na3 oczy policji, która jest przygnębioną, ale 
która może jeszcze odżyć, jeżeli jej damy spo­
sobność ka temu jakąś medorzeczi oś :ią, podo­
bną do tej, ktćrejście o mało nie popełnili. Idź­
cie nazad na wasze miejsca i siedźcie Bpokojnie!

(C ią g  dalszy nastąp \)

u®
E3
99w

a> aCZt-5 —
3 3**<*»<   ■»

2

5.c r
CJ oa S"fr. I*
?: a.

CD

T5 5*
op

P o
— N- 
1  N
e  <2 -
® 'S.ST ®B -t
»  *OtH. fcilB o
- i
B P©o —. 
«9 03Lfi

CDPTE=

6 Zr - r
CtT-Z
P- & _

R P * 

*■» 
r e
rr,2.o —•

eu s— c>a

g 50g-s*o
' CB

< e
B ^s .>
g r



DZIENNIE POIAI z dw 18. Stycznia 1898 r.

lid  o  o
© 3  
Ł »  . 
o ©  5
• w g ą

a l gi||
—jg.S
a i "
S . J *  o
e g &
a i s■S>-5 

g  2 j g ”
•2-0 S»
« 8 0 N

33  3
■5
B  " S  ©  

w S

instytucj] państwowych szafujących tym lekkim 
pieniądzem papierowym, nie może ostatecznie 
nikogo dziwić — d e  obecnie n. p., kiedy za­
cząwszy od prezydenta republiki, a skończywszy 
na porijerze pałacu Bourbonów, nikt ta u  nie 
jest pewny jutra i ogół wie o tern dobrze; 
kisdy każdy pcranek przynieść może rewo­
lucję i zmianę systemu państwowego; kie­
dy to wszystko, co wczoraj było białem, dziś 
wszech w Ldnem słowem dyktatora lub monarchy 
zmienionem być może na czarne — w takich 
niepewnych cz»b»ch zdawałoby się rzeczą zu­
pełnie naturalną, że każdy dzieciak francuski 
wyciągnie rękę po złoto, posiadające wartość 
swoją wśród wszelakich okoliczności politycznych. 
Tymczasem we Francji widzimy dz.ś objawy 
wręcz przeciwne Pomimo skandalu panamBkiego, 
który pochłonął kilkanaścieset miljonów dro­
bnych oszczędności ogółu francuskiego, pomimo 
szaionej agitacji antirepublikańskiej ze strony 
wrogów obecnego ustroju państwowego, pragną 
cych łowić ryby w odmęcie chw:lowego chaosu, 
ogół francuski utracił, co prawda, zaufanie do 
jednostek, ale nie utracił go do potęgi swej oj­
czyzny, do sił wiasnych, do tych bogactw, na 
gromadzonych właśnie we Francji w sposób 
iście bajeczny. Wszędzie indziej, nawet w pań­
stwach, cieszących się kredytem zagranicy i ra­
cjonalną gospodarka wewnętrzna, lada drobiazg 
polityczny, lada mace niepowodzenie dyplomacji 
powoduje zniżkę walorów p a ń s t w o w y c h ,  a 
złoto, kapryśne, jak  humor pięknej kobiety, 
kryje się niezwłocznie po najgłębszych schod­
kach kas publicznych i prywatnych. Inaczej 
dzieje się we Francji. Tam sz tleje od długieh 
tygodni huragan ekonomiczno-polityczny, który 
zmiata z piedestałów znaczenia i władzy jednego 
po drugim z koryfeuszów republiki, który chwie­
je w posadacn nawet krzesłem prezydenta Car­
nota — tego Carnota, wyższego dotychczas po 
nad wszelkie podejrzenia i inwektywy — a mimo 
to walory p a p i e r o w e  republiki są pienią­
dzem bardziej pożądanym, aniżeli z ł o t o  brzę­
czące. A to dzieje się tam z pewnością nie z 
miłości dla rzeczypospolitej, gdyż w kwestjach 
ekonomicznych, w kwestii chleba, w kwestji 
oszczędności, złożonych na czaroą godzinę, ustaje, 
rzecz prosta, w masach politykowanie, a górę 
bierze charitas ab ego.

Jedynym decydującym w tej mierze powo­
dem jest cwo niesłychane bogactwo Francji, 
względnie narodu francuskiego, które pozwala 
mu zni ś i bez następstw dłuższych najdotkliwsze 
choćby ciosy ekonomiczne. Na dowód przyto­
czymy parę takich cy fr: Od r. 1882 istnieją we 
Francji p o c z t o w e  kasy oszczędności. Otóż *■_- 
r_z w pierwszym rokn złożono w nich 64-6 
milj. fr., a w d. 1. stycznia 1892 r. stan wkła­
dek w tych kasach przeniósł pół miljarda f r .! 
Jeśli doliczymy do tego wkładki z w y k ł  r o h  
kas oszczędności, które w d 1. stycznia 1892 r. 
czyniły kolosalną kwotę 3*/, miliardów z górą 
to przyjdziemy do przekonania, że Francja w sa­
mych o s z c z ę d n o ś c i a c h  d r o b n y c h ,  t. j- 
roboln.ka, drobnego przemysłowca, aijśniaka 
i t. d, posiadała wtedy cumy, będące dla wielu 
społeczeństw wprost uiedoścignionem marzeniem!

Francuzi — pomimo przysłowiowej swej lek­
komyślności — p r a c a  ą wiele, z a r a b i a j ą  
wiele i o s z c z ę d z a j ą  wiele — i dlatego mogą 
przenosić na sobie takie miljardowe straty, jak 
n. p. to nieudAe przedsiębiorstwo pananskie. 
Ogół wie o tern dobrze i stąd pochodzi, że nie 
chaj spekulanci i władcy giełdy się rujnują, ban­
ki oszukańcze krachują i przedsiębiorstwa fał 
szywie podjęte w puch się roslatnją — to wła­
ściwa Francja, pracująca i oszczędzająca, pozo­
stanie, mimo wszystko społeczeństwem zdro rem. 
jędruean i bogaism, o którem w.e świat cały, iż 
oao uczyni zadość wszelkim swoim zobowiąza­
niom ekonomicznym. W tern właśnie tkwi se­
kret niedoścignionej przez nikogo potęgi Francji.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kosciuszk.. 

Djarjuaz lwowski.
Ś r o d a  18. stycznia.
Teatr: „Zazdrość1*, komfdja w 4 akt ich Vaci|ue- 

r. rg n .  Początek o godz. 7. wieczorem.
C z w a r t e k  19 stycznia.
Posiedzenie rady miejskiej o godz. fi. wieczorem 

w sali ratuszowej.
P i ą t e k  20. stycznia.
Zebranie Towarzystwa prawniczego o godz. 7. 

wieczorem.

Wiadomości osobista. Namiestnik br Ba de ni 
przybył w sobotę wieez-rem. z Wiednia do Lwowa.

Z życia towarzyskiego. W d 11 bm odbył 
8*ę w Lipnicy Wielkiej ślnb panny Einilji C h w a ­

5)

ZONA ZBRODNIARZA.
P O W I E ^ f e  Z A N G IK L S K .IK G O .

I  K I F.Z

J-  CA,

fC itt dalszy).

— Co począć ? — powtórzyła za nią Irena
bezmyślnie.

— Tak — rzekła pani Grey z wielkiam 
współczuciem. — Jesteś samą na święcie, a za­
chodzi teraz pytanie, czy chcesz poślubić p na 
Karola Hcathcliff. czy też pójść w świat bez 
środków do życia?

ROZDZIAŁ IV.
S e r c e  moje puste.

Irena spojrzała z przestrachem na panią 
Grey. nie dała jednak żadnej odpowiedzi.

— Rozważ pani wszystko dobrze, panno 
Ireno. Do kogo pani chcesz pójfć? Z jednej 
strony ofiarują fani  męża i dom, z drngiej lekce­
ważenie, uhóitwo. rozpacz i zwątpienie. Ci, k tó ­
rzy domniemanej spadkobierczyni pana Middle- 
ton kłaniali się nisko i z uszanowaniem, będą 
dzisiaj obok ciebie przeckodz.ć tak, jakby cię 
nigdy nie ZBali.

— Pani Grey, cobyś pani zrobiła, będąc na 
mojem miejscu? — zsłkała Irena. — Jestem 
m ł'dą  i o zamążpójścin nie myślałam zupełnie.

— Jeat to sprawa, -r której pani możesz 
postąpić tylko według głosu serca i rozsądku.

— Przecież małżonkowie powinni czuć do 
siebie choć trochę miłości? — zapytało dziewczę 
trwożliwie, rumieniąc się lekko.

l i  bóg, córki Stanisława i Ignaoji z Żarem! ów 
Chwali bóg, właścicieli dóbr ziemskich z p. Janem 
R ó i k i e w i c z e m ,  urzędnikiem kolei państwowych.

Nekrolngja. Włodzimierz M i c h n a ,  rodem ze 
Lwowa, nkonczony słuchacz szkoły handlowej zmaił 
w Krakowie i  14. hjppi licząc 23 lat. — Eleonora 
z Janowskich Gi r t l e r o wa ,  obywatelka m. Kra­
kowa, przeżywszy l?t 78, zmarła tam onegdaj. — 
Wczoraj * zmarły we Lwowie dwie zakonnice ze Zgro­
madzenia PP. Benedyktynek obrz. orm. Kajetania 
S a r k i s i e w i c z, ksieni klasztoru, w 88 r. życia 
i Scholastyka J anówi cz ,  przeorysza klasztoru, w 
72 r. życia Pogrzeb obu zmarłych odbędzie się we 
czwartek d. 19. bm. o godz. 9. rano. — Ks. Kle­
mens W a o h n i a n i n ,  jubilat, radca i ''nsystoralny 
i były proboszcz gr. kat. w Sieniawie, zmarł we 
1 -sowie, gdzie bawił u swego syna, znanego muzyka 
* tokiego prof. Vuato!a Wachnianina — Teodora z 
I asławskich R e w a k o w i c z o w a ,  żona proboszcza 
w Wołosiance, zmarła, przeżywszy lat 69. — W Za- 
błotcaoh zmarł po dłuższej chorobie Aleksander 
L e s z c z y ń s k i ,  licząc lat 50 Sp. Leszczyński 
cieszył się za życia syjfipatj i i szacunkiem wszystkich, 
co go znali. Po powstaniu w r. 1863, w którem 
brał czynny ndział z bronią w ręku, osiadł w ma­
jątku swym w Zabłotcach i oddał się zupełnie go­
spodarstwu Zmarły pozostawia troje dzieci, syna i 
dwie córki, a żonę śp. Jadwigę z Chądzyńskich stra­
cił był przed dziesięciu laty.

Kalendarz. Środa (18.). Pryski P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 51, zachód o godzinie 4. 
minut 31.

Ka l end ,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
kozły, (rogaoze), zające, lisy, słonki, jarząbki, cie­
trzewie i głuszce, dropie i pardwy, tudzież ptactw s 
błotne i wodne w ogólności.

Ka l e nd ,  r y b a c k i .  W styczniu nie wolno 
łowió raka samca i samicy, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki, czerwionki i bolenie.

W 30tą rocz icę powstania narodu polskiego 
W r. 1863 odbędzie się w kościele archikatedral 
uym obi z. łac. w p i ą t e k ,  dn i a  20. s t y c z n i a  
rb. o godzinie 10 rano s o l e n n e  ż a ł obne  nabo
ż e ń s t wo  za spokój dusz, poległych w walce z wro
giem braci.

Posiedzenia rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 19. bm. z uderzeniem godziny 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

(m .) Prawdziwa historja 20-koronówki. P.
X żonaty, ojueo 7 letniej córki, zamieszkały przy 
ul. Łyczakowskiej, ofiarował swej małżonce na imie­
niny złotą 20 koronówkę Radość była ogromna, 
pani X. zawinęła złotą monetę w bibułkę i włożyła 
do pugilaresu. Na drngi dzień wieozorem spostrzega, 
że wraz z centami i szóstakami także i 20 koro 
nówka gdzieś się*z pugilaresu ulotniła. Powstał 
oczywiście «rzyk i lament, rozpoczęto poszukiwania 
w oałym domu, jednak bez skutku, monety nie od­
szukano Nagle pani X. przypomina sobio, że tego 
dnia rano dała swej córeczce, idącej do szkoły im. 
św. Autoniego, dwa centy na bułkę, prawdopodobnie 
więc zamiast centa, otrzymało dziecko od mamy 
20-kerstłówkę Tato wraz z mamą przystąpili tedy 
do indagacji dziecka, które opowiedziało, iż zamiast 
kupić sobie bułkę, dało dwa centy jakiemuś biedne­
mu żebrakowi, siedzącemu pod kośoiołem św. Anto­
niego. Dzieciak podał także, że jeden cent był ciężki 
i mocno się połyskiwał. Nie ulegało wątpliwości, że 
10 była owa 20 koronówka, rozchodziło się jednakże 
■» wyszukanie tego żebraka, 00 nie.było rzeczą tak 
łatwą gdyż siadywał’ on. tylko raz w tygodniu pod 
kościołem P. X. nie dała jednak za wygranę. Zwo­
łała wszystkich żebraków, opowiedziała im, że roz 
chedzi się tu o rzecz pamiątkową i że ten, który 
wynajdzie owego żebraka, dostacie guldena. Próba 
się ndała. Onegdaj zjawia się w mieszkaniu państwa 
X ów żebiak w towarzystwie staruszki żebraczki i 
składa na stole 20 koronówkę. „A ee ja miałem kło­
potu i nieprzyjemności — opowiada stary żebrak — 
wyrzucili mnie z trzech szynków, gdyż mówili, że to 
spielmwnsa, nie mająca żadnej wartości i że ja ich 
chrę oszukać. Nigdzie tej monety nie choieli przyjąć, 
niech państwo sobie wezmą napowrót, bom jeszcze 
goto w do3tae się do aresztu. “

Żebrak dostał guldena, żebraczk* obiecaną na- 
gredę, a pani X wyszła najlepiej, gdyż odzyskała 
złoty prezent mężowski.

A rety gratulacyjne Z powodn zaślubin, od­
być się mających dnia 24. b. m arcyksiężniczki 
M a ł g o r z a t y  Zo f j i ,  córki arcyksięcia Karola 
Ludwika, z księciem W ii r te  m b e rs  k i m, wnukiem 
arcyksięcia Albrechta, uchwalił Wydział krajowy na 
wczorajszej sesji wystosować adresy z życzeniami do 
ojca narzeczonej arcyksięcia Karol* Ludwika i dziadka 
narzeczonego arcyksięcia Albrechta. Adresy te pod­
pisali marszałek Krajowy i wszyscy członkowie Wy­
działu krajowego.

Marszałek krajowy książę S a u g u s z k o ,  który 
wczoraj wyjechał do Wiednia, wręczy osobiście oba 
adresy arcyksiążętom

Wiadomości dyecezjaln?. Greckokatolicka dy 
ecezja pizemyska. Kanoniczną instytucję otrzymali

księża: Roman Ośmk a: ieniawką, w dekanacie 
lubaozewskim i Emil Oawidiricz na Myeowę, w de­
kanacie duklańsfiim. -  Zawfiowcą parafji u Polań­
czyku, w dekanacie Uigroctim, mianowany został 
ksiądz Łukasz Mielnik

Mianowania. Lwwbkityższy sąd krajowy za­
mianował praktykantów sądrycb : Michała Jacenio, 
Marjana Teodo-.ego dy. im Onyszkiewicza i Stani­
sława Hofmokla auskfitantai sądowymi.

Kółko krajoznawcze ' Czytelni akademickiej 
odbędzie drngie swe msiednie w środę, dnia 18. 
stycznia rb. o godzinie 7 eczorem. Na porządku 
dziennym: Odczyt p. J eszkDziamy pt. „Lud z o- 
kolio Wadowic". W dalszy ciągu posiedzenia na­
stąpi omówienie sprawy wyczek gromadnyoh pod 
czas pory letniej — i sposok, jakiem, by ten wnio­
sek przyoblec w ciało. W ńcn zawiadamia zarząd, 
że celem ułatwienia i rozsjenia poia pracy w tym 
kierunku, zamierzył stwórz; bibliotekę krajo- i ludo­
znawczą i w tym ceiu proo nadsyłanie dzieł z tej 
dziedziny na ręoe przewodzącego kółka p. Józefa 
Manaczyńskiego. na ręce kego też i dalsze odczyty 
zgłaszać należy Kółko <ąd będzie odbywało po­
siedzenia co tygodnia, a’ miarę potrzeby nawet 
częściej.

Nauczyciele szkół rzemysłowych uzupeł­
niających krakowskich #>rali się w sobotę w 
szkole św. Barbary i rlffalili wystosować prośbę 
do rady miejskiej u olwyższenie im wynagro­
dzenia, pobieranego da’hoz«s w kwocie 1 zł. na 
1 zł. 20 ot.

Dar. Pani Adela Aa) z powodu śmierci bł. 
pamięci męża Henryka, obywatela i radnego miasta 
Lwowa, ofiarowała nrzecz uoogich miejscowych 
bez różnioy wyznania iwotę 100 zł. 2a ten di*i 
składa prezydent mite t szanownej dawozyni uprzej­
me podziękowanie.

Dyrekcja poczt onosi Wskutek reskryptu 
ministerstwa banału dnia 28. grudnia 1892 roku
1. 65.336 podaje się dpowszechnej wiadomości, że 
wedle zawiadomienia znądu poczt rumuńskich znie­
sione są tamże w stnstku do Austrji wszelk e ogra­
niczenia, dotyozące prwozn. Wedle zawiadomienia 
niemieckiego zanądnpoczt, zmienione zostały w 
Szwecji przepisy, ogradzające przywóz w sposób na­
stępujący: przywóz iganów (szmat) jest w ogóle 
wzbronionym, przyw< używanej pościeli i starych 
sukień dozwolony jestylko w tym razie, jeżeli te 
przedmioty przeznaczę są do osobistego użytku 
właściciela, jego rodzi', lub służby.

Wełna sztuczna, ak zwana skoddy, może byó 
wprowadzaną pod peiemi, przez szwedzkie władze 
po nadejścin przesyłk. ustanowić się mającemi wa 
runkami. Innych ogniozeń przewozu nie ma obe 
cnie w Szwecji.

Temperatura, aromeir opada. Średnia tem­
peratura w tym czas5 była — 17 7°C., na wyższa 
— 14 0®C., najniższa- 24’0°C.

Na dziś zapowiai staoja spostrzeżeń Szkoły po- 
liteohnioznej: Wiatr Idzie oo do k.erunlr i wschodu.', 
co do siły mierny (2—3); średnia temperatura 
doby podniesie się d — 15JC . niebo ęizie prze­
ważnie zachmurzone, a względna około 85 proo.; 
opad śnieg nieznaczny

Uznanie. Z T >rt.ob igu piszą do nas: W naszem 
miasteozku odbyło ę dnia 8 stycznia b. r. walne 
zgromadzenie powiat»e członków towarzystwa wza­
jemnej pomocy oficjistów piywatnych, przy nader 
licznym udziale interrn. anyoh.

Przewodniczył p-.zes tego oddziału, hrabia Jan 
Tarnowski.

Po wyborze dbg&ta do rady nadzorczej i no- 
— - ydsjflłn„pĄgjgyssgn, zjazdu
jubileuszowego, w narou r. b. odbyć się mającego, z 
okazji 25 letnej skteoznej działalności tej dobroczyn­
nej instytucji

Między iunemi chwałami postanowiono wysłać 
dziękczynne pismo <3 osób, które 25 letnią procą 
doprowadziły towarzytwo do tak potężnego znaczenia, 
a przedewszystkiem mamy oddać hołd zasłonom 
prezesa,, hrabiego Sefana Zamoyskiego i dyrektora 
Romualda Makarewioa.

Jakkolwiek, jak się dowiadujemy, inne powiaty 
uczyniły to już na g-omadzeniach, to jednat wy­
pada, abv czyny tak doniosłego znaczenia dostały się 
do wiadomaśei nawetpo za ramy towarzystwa

Pożegnanie. Z Trembowli donoszą nam, iż od­
był się tam za iniertywą marszałka powiatowego 
Jerzego lir, Borkowskiego bansiet na cześć p. sta­
rosty Jerzego PiwooŁJgo, przeniosionego do Białej 
W bankiecie wzięło 'dział przeszło pięćdziesiąt osób. 
Podczas bankietu r.arszałek Jerzy hr. Borkowski, 
notarjusz Bernhard, ksiądz prałat Kaliniewicz, bur­
mistrz dr. Olpiń ki, hiądz Biliński, komisarz Winiar­
ski, p. Paszkowski i naczelnik gminy z KobyłowłoL 
Baranek (w językn iskim), podnosili zasługi sta­
rosty, położone ok«ło dobra miasta i. powiatu. 
Starosta Piwocki z rzrzewuieniem dziękował każdê  
mu z mówców. W srilję wyjazdu starosty ukząózili 
członkowie kasyna uztę poż-gnalną dla niego, jako 
dla prezesa kasyna. Dnia 29. grudnia r. z. paóslw) 
Piwoocy jeszcze raz iyli żegnani w domu pp. Olpiń- 
skieh poczem zostali odprowadzeni przez grono przy­
jaciół do granic pewatu.

— Natura....e, tak być powinno.
— Jest to prawie grzechem, poślubić kogoś 

bez miłości.
Dziwnie się pani  wyrsżasz, droga panno 

Ireno. . działali małżeństwa szczęśliwe, które 
dopiero po ślubie naucz j ły  się kochać wzajemnie.

— Nie mogę tego pojąć. Sądziłam, że szczę 
ście dopiero wtedy osiągnąć można, gdy dwie 
dohrane dusze bezwiednie zleją ?ię w jedna ca­
łość. Co się dzieie, gdy dwie dusze niedobrane 
idą ob?k siebie przez całe życie?

— Dziwne myśli przychodzą pani do głó­
wki. nie wiem nawet, co mam odpowiedzieć na 
to, bo czegeś podobnego nie słyszałam jeszcze.

— A widziałaś pani już człowieka — cią­
gnęła dahij pani Grey — którego widok by łb / 
ci przy jemniejszym, niż pan Karol Heathelifc?

Wspomnienie szlachetnej twarzy z poważne- 
ni, niebieskiemi oczami i rozumnym głos em, 
który mówił; „Pomimo to zostanę pani prawdzi­
wym pnijjacielem. nie mogę inaczej", odżyła 
na chwilę. IreLa odpowied ziuła jednak du­
mnie: — „Nie!"

i»Iłody człowiek, który wymówił to słowa, 
przycł odził jej często na myśl i nieraz prawie 
pragnęła go zobaczy ć znowu.

— Namyśl się pani, co czynić należy, gdyż 
najdalej jutro trzeba dnć odpowiedź — kończy­
ła pani G rey ; przypomnij pani sobie, że wuj 
te ój życzył sobie tego maizoństwa.

Po odejściu pani Grey, Irena z godzinę oho- 
dziła po pok&iu. njyśląo, w jaki sposób wv - 
brnąć z tego fatalnego położeni*. Postanowiła 
nareszcie odetchnąć świeżem powietrzem, sądząe. 
że jej łatwiej przyjdzie zebrać myćli.

Zaledwie weszła w aleję, prowadzącą do 
parku gdy usłyszała za sobą szyb! e, a znane 
jej kroki. Przed nią stanął Karol He&thcliff 
uchylając z właściwą mu elegancją kapelusza

Klub polski W PradZO odbył dnia 8. styeznia 
rb. doroczne walne zgromadzeeie, na którem przepro­
wadzono wybór nowego wydziału. W szład tegoż 
weszli pp. - Mieczysław Twardowski jaso prezes (po­
wtórnie); M. U. dr. Karol Eisenberg zastępca pre­
zesa; Marcin Jezierski sekretarz (powtórnie); Emil 
Holder skarbnik; Ja t Matnsz bibliotekarz; Oskar 
Echaust gospodarz; Jakób Strohschneider archiwista. 
Zastępcami « ybrano pp.; Jana Małejkę, Henryka 
Merrella i Józefa Izdebskiego Rewidentami zostali 
pp.: Władysław Tschamer i Stanisław Michta. Stan 
kasy wynosił z końeem grudnia 1092 r. 159 zł. 
80 cnt., księgozbiór składa się z 326 tomów. Czaso­
pisma polskie, a mianowiuie: Dziennik póiski 
K ur jer lwowski, Noiva reforma, Doniec i Iskra. 
Djabeł, jakoteż i w l medyce wychodzące: (jaseta
nolslca i Zgoda, wzbogacały czytelnię klubową, a 
redakcjom wspomnienycli dzienników, które, bądźto 
bezinteresownie, bądź to za zniżoną opłatą zańlac n»s 
raczyły, składamy na tern miejscu sjrdeizue „Bóg 
zapłaci". Liozba członków doszła do cyfry 77 człon­
ków czynnych i 4 wspierająoych, a tuszymy, że 
liczba ta wzrośnie, i klub stanie się ogniwem 
wszystkich w Pradze mieszkających, jakoteż i w Cze­
chach lozprószonych Polaków, tern bardziej, że 
klnb ten ma na celu utrzymywać i pielęgnować 
język polski i podnosić dneha narodowego.

Lokal klnbu polskiego znajduje się w kasie za­
liczkowej św. Wacława (Svato Vaclavska zaloczna). 
Restauracja Korarżyka, gdzie też - polskie dzienniki 
do publicznego nżytkn są wyłożone. Zebrania ozłon- 
ków odbywają się co tygoduia na pizemian w soboty 
i niedziele wieczorem,

Na cześć bawiącej w Warszawie Elizy Orze­
szkowej odbył się raut w sali resursy obywatelskiej. 
Zebrało się na nim około 400 osób, przeważnie za 
sfer li terać J jh  i artystycznych. Zabawę urozmaiciły 
popisy muzynzno, śpiew i deklamacja.

A la Earteniew? Przed kilku dniami zanoto­
waliśmy, na tern samem miejscu i z takimże tytuli­
kiem, zdarzeuie tragiozne w Gracu, gdzie niejaki E. 
Hos, podporucznik trenu, nasamprzód za strzel’ł nie- 
zwykie piękną i młodą kobietę, Biankę Majer-Hoff 
mann, a potem sobie odebrał życie. Obecnie okazuje 
się z relacyj pism tamtejszych, że zamordowana wcale 
nie odwzajemniała swemn mordercy gwałtownej mi­
łości. którą tenże formalnie ją prześladrwał na ka­
żdym kroku i że jakby w przeczuciu katastrefy, kil­
kakrotnie wyrażała przed znajomymi osobami obawę 
przed ekscentrycznością i popędliw ośoią Hosa sku­
tkiem czego też unikała go starannie. W liście, pozo­
stawionym do ojca i komendy wojskowej, upraszał 
Hos, aby pomimo zawiedzionych jego nadziei, gdyż 
nie zdo1 ał uzyskać wzajemności, pocuowano go w 
jednym grobie z ukochaną Bianką. Żyozeniu temu 
szalonego zbójcy nie uczyniono zadość.

Wiedeński klub kawalerów odbył wesoło piei- 
wsze walne zebranie. Uroczyście zastrzegł się i je­
dnomyślnie, że zgoła me żywi odrazy i nieprzyj&źni 
dla kubiet, alo wspólną jest potrzeba stworzenia wła­
snego kąta. Klub ten urządza bal. ażeby zadokumen­
tować swoje usposobienie towarzyskie. Nadeszły po­
witania telegraficzne od tuziua podobnych klnbOw 
z całej Europy. Na zakończenie były humor ys yczne, 
bardzo zabawne, ale zarazem bardzo przyzwoite pro 
dukcje- Równocześnie grono ekscentryczne odbyło 
w hoteln Tegetthoff zebranie pod kluczem i uchwa­
liło zawiązać klub panien. Jest to nonsens, farsa, 
która dnżo wzbudza śmiechu, bo jeden reporter na 
jął pokój o Dok, podsłuchał i spisał cały protokół 
burzliwych obrad i mów bez końca. Szczęśliwi ludzie, 
którzy Innych trosk nie mają — i nic ich zre izta 
nie obchodzi po za powszednim żywotem, bardzo po­
wszednia ...

Samobójstwo w wojsku. Feldmarszałek po­
rucznik baron Hiigel Aleksander, b. komendant 24. 
dywizji piechoty w Przemyślu, zastrzelił się przed 
wczoraj w Trydencie.

Miasto obłożone przez wilkL Z Rosji dono 
szą, że miasto Tykryń w guLernji nowogrodzkiej 
znajduje się w bardzo przysrym stanie, gdyż 
poprostu zostało oblężone przez wilki, które posu­
wają się aż do drzwi aomow, Dorywając zwierzęta 
domowe, a nawet i dzieci, tak, iż mieszkańcy 
miasta nie ważą się wyjść za próg inaczej, jak 
tyl«o uzbrojeni od stóp do główj .— Zawladon .ony 
o tern gubernator kazał sotni kozaków i trzystu 
strzelcom pospieszyć miastu z odsieczą.

A Watykanie odbyła się dnia S t  m. wielka 
recepcja dziatwy rzymskiej przez Ojca św. Tron w 
sali tajnych konsystorrj stał pod lewą ścianą, a 
dzieoi w liczbie 800, stanęły z rodzicami po prawej 
ręce. Papież przybył do sali w lektyce o godzinie
11. ('taczali go kardynałowie: Rampolla, Yanntelli, 
Macchi, Mazella i Apelloni, prałaci nadworni i daói 
świecki. Ojciec św. miał płaszcz czerwoiJy. Ze jego 
przybyciem uczniowie szkoły papiezkioj przy kościele 
San Salvati re in Lauro zannnili z* wtórom bar 
monjum hymn, zaczynający się od słów : il
Papa. Recepcji tej była obecną komisja pań pod 
przewodnictwem księżnej Franciszki Massino z domu 
Lucchezi-Pall (córki księżnej de Berry) i komisja 
wykonawcza oochodów jubileuszowy oh. Ojciec św. za­
siadł na tronie, a wtedy dwoje dzieci: Gustawek
Persi Gemma Borghihom wyrecytowały djalsg pod j

tytułem : „Tryumf Papieża". Następnie korni ja 
dzieci złożyła świętopietrze u podnóża tronu, a 
potem wszystkie dzieci przeciągały przed ojcem św., 
całując go w stopę.

Instytut Jr iujwida. W ciągu roku zeszłego 
w instytucie leozniczo-uakterjologiezym dr. bujwma 
w Warszawie leczyło się 414 osób (124 kobiet i 
390 mężczyzn), pokąsanych przez wściekłe zwie­
rzęta, t pochodzących: 144 z Warszawy i okolic
pot miejskich, 182 z prowincji Królestwa Polskiego, 
87 z l iLzych stron, głównie z guberni;: grodzień­
skiej, wileńskiej, kijowskiej : mińskiej i jedm. z za­
granicy. Największe ilość wypadów pokąsania przez 
wściekłe domowe zwierzęta w roku 189 a przypada 
w miesiącach: maju (52 osób), czerwou (41) i paź­
dzierniku (49) i najmniejsza: w styozniu (23), lu- 
tym (21) i maren (20). Prawie połowę pacjentów 
stanowią dzieci u wieku od pięcin do piętnastu lat. 
Z ogólnej liczby leczonych w zakładzie pukąs&nych 
było: Bv,2 przez wściekle psy, 32 przez wściekłe
koty, 13 przez wilki, 4 przez wieprze i 3 przez 
wściekłe konie.

Przyszłu wystawa, w  spławie zapowiedzianej 
na rok 1900 w Paryżr wystawy powszechnej obia­
duje obecnie komiija> złożona z sześćdziesięciu sena­
torów, deputowanych, przedstawicieli mimsterjalnycb 
i t. p , rozpatrując mianowicie Łwestjf wybsrn placu
ss wielki Topis międzynarodowy. Zaprojektowano
ogółem sześć placów: w Paryżu pole Marsowe, 
po zl rogatkami: Yincennes, Courbevoi,> Saint Cloud, 
Bagetelle (w lasku Buio&skim pod Neuilly) i plac 
wyścigowy w Auteuil. Pole Mł  aowe n owielu ma 
zwolenników i zdaje się, że wybór padnie na Au­
teuil, * te ze względu łatwej z pąUktem tym ke- 
munikacji.

’ falne zgromadzenie członków klnbu poozty 
i telegrafu odbyło się dnia 15. b. m. Przewodniczył 
prezes klubu p. Stógbauer.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że acz- 
kolwi jk klub liczy zaledwie rok istnieni v znaKomioie 
się 7ait, winil ł  ł Tożwija. r

ndmieenie liczy klub 337 członków. D< najczynniej- 
szyc^uależeli pp, Maresch, Gilnrelnź.Orłowski 
i Foi." >a. Szczególnie ten pierwszy był duszą całego 
tow ai^tw a i przyczynił się może najv ięcej do raz 
woju i- podniesienia klubu.

N: Itępnie przewodniczący przędło:.ył wolnemu 
zgpoma(nemu do zatwierdzenia wnioseK wydziału o 
zamiano yauie teraźniejszego dyrektora . 'oczt i tele­
grafu, radcę dworu, p. Seferywicza, członkiem hono­
rowym klubu urzędników pocztowych. Wniosek ten 
przyjęto Wśród burzliwych i długotrwajątych oklasków.

Nas ;ąpił wybór nowego wydziału. Wybrani zo­
stali : prezesem p. Stógbauer, wiceprezesem p. Kremp, 
skarbnikien p. Maresoh, zastępcą p. Górnicki, sekie- 
tarzem p. Bngno, zastępcą p. Łoziński, gospodarzem 
p. Gilnreiner, zastępcą p. Tyszkowski, prezesem ko­
misji muzyczne; p. Orłowski, zastęjcą p. Sienkiewicz, 
prezesem komisji zabawowej p. Fontana, zastępcą p 
Baron, bibliotenarzem p. Moszczyński, zastępcami pp. 
Motał i Rosenbubch.

Ostatnim punktem porządku dziennego były 
wnioski członków. Ożywioną dyskusję prowadzo­
no nad tem, ozy klub ma w tym rokn ze wzglą­
du na żałebę narodową urządzać zabawy tańcujące, 
czy też wstrzymać się i urządzać tylko konoerta 
i odczyty.

Ostatecznie zgodzono się na to, aby ne razie 
wstrzymać się od jakiej ko! wie. decydującej uohwały 
i zastosować się 4o tego, jak inne starsze towarzy­
stwa sobie postąpią. Na tem zakończono porcądek 
dzienny.

Samobójstwo. Bohdan P .,  dyeiarjusz pro- 
knraterji skarbu liczący lat 2Q- -odebrał flóhis 
raj życie wystrzałem z rewolweru, skierowanym w 
serce Powodem rozpaczliwego czynu była bezna­
dziejna miłość.

Przesycona.
Powiedział mi chłopiec jeden,

Żem jutrzenką jasną,
Że przy biaskn moich oczą„

Gwiazdy w niebie gasną.

D.ngi znowu zwie mnie różą,
Trzeci ideałem,

Czwarty bóstwem, piąty znowu 
Sweir marzeniem bia»«m.

Już mi zbrzydły te dusery I 
Ni? chcę, by mnie czczono!

Nieoh mnie szósty nazwie djabłein.
Byle tylko żoną.

Składki* Na fundacje imienia Ta ensza Ko-

I

ścii zai. P. Mau-ycy Kboaner. przełożony nb-zaru diror- 
ekjego w Borysławi" zebrane w restanraoji W. Kiojzy w 
Drohobyczu dnia 15. b. m. 8 zł. 10 et. — P. Ludwik Ra­
ciborski przygodnie zebrane 2 zł. 60 ot. — Kolodz,
binrowi, zamiast wieńca dla ś p. Michał* Jaworskiego
złożyli \z zł. 50 ct. na fundację im. Kościuszki 

Na głodne dzieci Siudemka 50 ct.
Mn z u p ą  ru in fu r i  . ua złożono w „andlu 

J. Drezlera i Synów plac Kapitulny 1. 2, pp. O. K. 1 zł., 
Jan Sadłowski 5 zł., Jełowicki 5 ST., T. M. * Onodo- 
rowdka 2 zł, B P. 1 zł , K. (ł. 1 zł., ks. km. Z, Odel-
gicwicz 5 zł.

liczdauo do dnia 8. stycznia 1893 r do dnia 14 
y v, ii a 18&3 r. poreyj zupy 1464, porcyj chleba 1464.

Irena spostrzegł*, że byl bardzo wzruszony. 
Twarz była blada ^srok niepewny, a dźwięk 

, glosa był jakiś dziwnie stłumiony, 
j — Cieszę się, że panią spotykam — rzekł — 
! posyłałem przed ihwilą po panią, lecz powie- 
■ dziano mi, żeś wyszła do parka. Mam z panią 

pomówić o bardzo ważnej sprawie.
— Słucham [ana — odpowiedzi tła dosyć 

ssorstko — czem j.ana mogę służyć?
— Maszę pani) zawiadomić, że dzisiaj opa- 

szczam Londyn i :o pierwszym pociągier 3 *ó- 
wrót mój jest b ar d z o niepewnym i dlatego 
czuję się w obowiązku zapytać, czy chcesc zo­
stać moją żoną. Odpowiedź muszę dostać na­
tychmiast, nie ma bowiem cb wih czasa do stra­
cenia.

— Ja... J a  się tak prędko zdecydować nie 
j mogę w istocie nil mogę — odpowiedzii ła  ża- 
! łośnie.

— Nie uważaj mnie pani za despotę, gdy 
| powiem, że m u s i s z ,  p .cno luno . Sprawa, nie 
| cierpiąca zwłoki.
f — A nie mogłabym panu mojej odpowiedzi 

dać na piśmie ? — zapytała.
— Masi się to stać w tej chwili, albo nigdy 

— odparł. — J u t teraz tracimy drogie chwile. 
Nie staram się zmuszać pani, tyl'-o prośby moje 
dołączam do prośby uja pani. Kocham panią 
od pierwBoej chwili, w Ltórej cię ujrzałem. Pu- 
stem było moje serce i ~*motnem życie. Nie 
powinienem był zostać w Londynie. Było ty- 
Biące przy zyn, dla których powinienem był 
opaścić to miasto, a jednak zostałem w nadziei 
otrzymania twego przyzwolenia.

— Chcesz mnie pan poślubić, wiedząc o 
tem, że cię nie kocham ? — zapytała dumnie.

— Wiem o tem — odparł szybko — chcę 
ci jednak odpłacić {życiem, pełnem poświęcenia, 
chcę panią uczyniić szczęśliwą, jeżeli miłość i

najątek  to są w stanie zrobić. Waj pragnął 
tegc związku z całego serce. W jego imieniu 
błagam panią, spełń ostatnia wolę twego wnia.

Znał dobrze głębokie przywiązanie Ireny 
dc bankiera, tylke to jedno mogło ją  skłonić 
do oddania swej ręki Karolowi. Miała dopiero 
lat ośmnaście i nie znała wcale świata Dała się 
wiec namówić do wymówienia słowa „taku choć 
jednocześnie powtórzyła m u , że go nie 
kocha.

— Miłość przyjdzie z czasem — odpowie' 
dział — a celem mego żyoia będzie pozyskać 
twoje przywiązanie.

— Jestem przekonaną, że to się panu 
nie ada — wyrzekła z mocą — przyznaję się 
do tego otwarcie.

Spojrzał na nią zdumiony ; była tai kró' 
lewsko piękną, lekceważąc go zupełnie, iż czuł, 
za dla niej ty c e  stracić gotow. Tryumfował 
w głębi daszy, powiedział jednak ty lko :

— Dziękuję pani. — Zrobiłaś mnie pan: 
najszczęśliwszym z lu Izi. Ceremonja ślubu masi 
się odbyć natychmiast

— Natychmiast ? — To niemożliwe 1 — za- 
woiała Irena przestraszona.

— Ależ, Ireno jeszcze dzisiaj muszę Lon­
dyn opuścić, * pani musisz pojechać ze mną. 
Zwlekać nie można, bądż-że pani rozsądną. 
Przyrzekłaś mi pani, i  3 mnie poślubisz — dis 
czego się więc wahasz ? Przyzwolenia pani by­
łem uewny i dla tegc przygotowałem wszystko. 
Pójdź pani ze mną, a za godzinę będziesz moją 
żoną. Psni Grey \.ie, co zamierzam uczynić 
i będzie nas oczekiwać na dworcu z twoją 
słnżą^ą.

Iren* czuła się nieszczęśliwą, istotą bez­
bronną, wydai ia na pastwę tego strasznego czło­
wieka.

— Niechże i tak hędzie — powiedziaia

oszołomiona — cóż mi zależeć może na tem 
„kiedy,“ gdy się to stać musi.

Oczy Heathcliffa zabłysły ogniem tryumfn, 
njął Irenę za rękę i rzekł krótko:

— (Jhodźmy.
Usłuch.ia go machinalnie i idąc prasy jego 

boku, pytała a.nej siebie, czy kiedyś go będzie 
mogła pokochać. Znajdowała jedną tylko odpe- 
* ,edż' „niel" Dziwnem jej się to wszystko wy­
dawało, za godzinę miaia zostać żoną człowieka, 
którege nienawidziła. Stłumiony okrzyk boleści 
wydarł się z jej piersi.

Nie minęło godziny, a Irenr była żon.f 
Karola

Moja żona — szepnął Heathclitf wsiada­
jąc do powozu.— Na dworzec kolejowy, a jen*, 
co koń wyskoczy.

Spoglądając przez szyby karetki, dostrzegł i 
wśród tłumu ładzi postać, na widok której 
drgnął nr całom ciele i zbladł.

— On tutaj 1 Nie, to nie on — wyjzeptał. 
— Na Boga, gdyby to on był! A ja  jeszczo 
tutaj jestem.

Irena powiedziała do niego słów parę, wzbu­
rzenie jednak było tak silne, ze nie Błyszał

Dorożkarz ostre poganiał i za dziesięć mi- 
: nu. stanęli na dworcu.
S — Nie możemy wyjechać, nn uwiadamiając 
' pani Grey — zauważyła Irena.

— Wszystko jest przygotowane. Ma się 
z nami spotkać.

Na dworcu roiło się mnóstwo ładzi. Hcath 
dii? znalazł miejsce dla Ireny w sali pasażer­
skiej .

f — Nie będziesz nigdy żałować tego kro tu, 
ukochana moja.

C iąg  daltzy n astąp i.)
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N a  p o m u lK  C h o p i n a .  W .Kole lLteraekieia oj 
będzie się w piątek dnia 20. b. m. koncert, z którego do­
chód przeznaczono na rzec fu n d u szu  bajowy pomnika 
Chopina. Udziai w koncercie wezmą między innymi pani 
■deIman-Mttjewska, pani bneka-Krzyf.anowska i p. Łucjan 
arynowiki Toczątel koneertu >, godz. 7.

VI. H a ln i zgrom adzenie Towarzystwa wza­
jemnej pamoey uczestników powstania poisuiego z roku 
1863/64 odbędzie się dnia 21. stycznia o. r. (w sobotę; o 
god-i i.e 5- popołudniu w lokamośńach Kasyna mie skiego 
we Lwowie, według nastorującego porządku dziennego :

1 Sprawozuai ie wydziału z czynności za rok ! 882.
2. ■ Sprawozdanie z obrotu funduszów Tow. 3. Sprawozdanie 
komisji lustracyjnej, 4. Wybór 4 członków wydziału (§. 15. 
Btoiutu . 5. Wybór uomisji koutrolująeej (t?. 17. statutu). 6. 
Wniost członków z uwzględnieniem §. 1-7. lit. o) statutu. 
Wydział uprasza siano wnyr-h to warzy s-v o jak najliczniejszy 
idział w tern : gromadź*, ,u.

Wybory do Rady miejskiej.
(łn.) Zwołane przez k o m i t e t  o b y w a ­

t e l s k i  walne przedwyborcze zgromadzenie 
wyborców, odbyło się orngdaj o goaz. 6 wie­
czorem w szczelnie zapełnionej wyborcami sali 
ratuszowej. Posiedzenie zwgaił prof. Z a c h a r j e  
jn i c z, któ*y witając zebranych, podniósł, iż 
komitet obywatelski zwołując to walne, zgroma­
dzenie, chcia* tem samem udokumentować ia- 
wilość postępowania, a następnie wejść w kon­
takt z wyborcami i wysłuchać ich życzenia 
W końcu wezwał proi. Z, zgromadzenie do wy­
boru przewodniczącego.

ITa w niosek  d r. W e i g  1 a  w y b ra n o  je d n o ­
g łośn ie p rzew o d n iczący m  prof. Z a c h a r  j e -  
w i c z a, k tó ry  zaw ezw a ł n a  se k re ta rzy  p p , Ihna- 
towicza, Mrazka. in ży n . J a r  ja k ie g o  i E R iedla .

Z p o rz ą d k u  d z iennego  re fe re n t d r. G-odzimir 
M a ł a c h o w s k i  o d c z y ta ł zn a n e  n aszy m  cz y ­
telnikom sp raw o zd an ie  z do tychczasow ych  cz y n ­
ności kom.tetp obywetelskiego, o raz  p ro g ram  
tegoż.

Referent zakończył prośbą, skierowaną do 
wyborców o obiektywną kry*ykę przedłożonego 
programu i - skazówki. Mówca dał należy(Ł»d- 
prawę lwov..kiemo. korespondentowipTaw^ inufŁj

f^resae, któ ^rozmyślnie zohydza miasto 
1 p. .ze, że nasze komitety wyborcze njwkód 
Składają liqty ikandydatów do rady mh js^ K , a 
dopiero do men dopasowują program d z ia n ia . 
Zgromadzenie hucznem: oklaskami aprt owiło 
słowa dr. Małachowskiego, a tem same n dało 
w /iaz  obur* Bma na c lokubracje lwowskiego ko- 
•respondenta * wrogiego nam organu lewicy wie 
dońskiej.

W dyskusji nad przedłożonym programem 
i sprawami misisklemi zabrał pi rwsfy głos 
lekarz dr. W eigel, Łtóry podał 1 łka cennych 
uwag o hygienie naszego miasta i o zupełnem 
jego azdrowotnieniu. D . 'W eigel mówił o kana­
lizacji, o wodoci gacL rakami, mieszkańcach i
0 cmentarzach Mówca oświadczy! się za pale­
niem trapów i śmiecia.

Lekarz dr. P i s e k  również mówił o asa- 
nacji miasta i wykazał, że na nic uię me przy- 
dad są wszelkie desińfek 'je, jeżeli przedtem nie 
oczyścimy grtuutn i wody. Również przyszła rada 
powinna się zastanowić nad odżywieniem najbie­
dniejszych warstw ludności gdyż i to oyłby je­
den ze śmdków nzdrowotnienia miasta. W końcu 
przedłożył mówca trzy rezolucje, bardzo przy­
chylnie przez zgromadzenie przyjęte.

Powitany hucsnemi oklaskami wszedł na 
trybunę p. G r o c h o w a l s k i  i wśród ogóinego 
ożywiania i zóntereąowania się wyborców rozpo­
czął swą mowę o gospodarce miejski >j. 11' 7 ą — 
rzekł on — iż przysłowia są modrością narodów, 

e ja  w to nie wierzę; istnieje przecń ż przysło­
wie toa pop dl vot Dci, a przecież w to teraz 
wierzyć nie n r  yę. Ufam już bardziej w przy­
słowie rusk:e „hromada to wełykij szołowik", bo 
wiem, ze gdy się wszyscy razi m złączymy, to s ę 
nikomu nie. damy i wiele przeprowadzimy. My 
jednak nie widzielśmy łączności, widzieliśmy 
natomiast, do czi go doprowaaza roznamiętnienie 
w akcji wyoborczej Zebrania przed wyborze 
przemieniały się w konwent, a nawet w sąd re­
wolucyjny, byli na nich sami prokuratorów3, 
sami sędziowie śledczy. Robiono np. ied ien u 
rad aema zarrat, iż pożyczył soDie rury, ale nie 
»e szpikiem do barszczn, leci do studni. Dru- 
giemu posłali choiuorty do napi awr. Znown 
gwałt. A cóż, czyż tego me wolno? Wobec tego, 
gdybym był radcy m, toby mi radny aptokaiz 
me mógł dać pigułek na przeczyszczenie. Trzeci 
radny postawił baraki, a więc znów gwałt, że 
oszukuje magistrat. Ależ magistrat ma wszystkie 
fundusze poi kluczem, niaogo do nich, nawet, 
p. wiceprezydenta nie puści Ale to złe, ze ma­
my małych Ropzłorcików, którzy umieją ty 1 Ir ■ 
dowcinem walczyć, ale, choć dużo mówią, cie­
mni mają w głowie. Jednak mniejsza n Roszfor- 
eików, byle tię oni nie przemienili w Rawaszoli- 
ków, jak np. ten, co tam wykrzykuje na gularji
1 gotów rzucić na mnie kamieniem (była to apo­
strofa do pewnego pijanego indywiduum, które 
n t galerii wyprawiało krz ki). My nie powin­
niśmy słuchać żadnych RossforeiLów, lecz e- 
dług jwego mniemania wybierać do rady ludzi 
■uczciwych, uczouych honorowych i nie dać się 
powodować zawiści i złości . uwodzić ludz>om, 
których słowami kieruje zł* wola. Wybierać po­
winniśmy lndzi pracowitych, a me radnych do pa­
rady tylko. W końcu zaznaczył mewea. że 
Lwów w wyszukiwaniu brudów jesl oryginalnym 
i wyprzedził Pa*-yż, bo my Panamę mieliśmy już 
w roku zeszłym Żegnany oklaskami, opuścił p. 
Grocho-yalski trybunę

Adwokat di. D z i ę d z i e l e w i c z  w dłuż 
jzem przemówieniu omr.wiał znaczenie progra- 

ów, stawianych przez rozmaite komuety i przy- 
edł do konkluzji, że nie program, ale osoby, 

tóre będą wybrane do przyszłej rad ;, dają 
arancję , iż działalność jej będzie obfitą 
owcce. Mówca skonstatował dalej, że w akcji 

yborczej zaszła zmiana na lepsze, z czego się 
cieBzyó należy. Otóż obecnie rozchodzi się 

i, ażeby ustała wal&a o pewne, lab też 
na osobistość, ażeby wyszła jedna lista, a tem 
mem abyśmy choć raz poi-~li do urny wybor­

ze] solidrrnie, razem, w zwartych szeregach, 
mbardziej, że przyszłą radę miejską czeka ńie- 
ały trud, wymagający żmudnei pracy, pil- 
ości, uzdolnienia i prawdziwego poświęcenia, 
rayszłą radę oczekuie wystawa ir-jow a, której 
e powstydzić, ale poszczycić ęię musimy.

Następnie udziil* przewodnicząc; głosu p. 
k g e r m a n o w i .  Zanim jednak p. J. zaczął 
ówió, na żądanie wyborców strażacy miejscy 
yrzucili z galerji owego pijanego a krzykli 

wego jegomoieia, który przez dwie go iziny za 
kłÓcał w sali rpokój. 1 ’o jzczęśliwem dokon *Hiu 
tej operacji, zabrał głos p. J a g e r m a n  i kry­
tykow ał zamknięcia rachunkowe fundu iów 
gminy Między innemi zarzucił p. J. buchalterji 

iejskiej, że w z imknięc.u za rok 1889 w tan- 
uszn kalek św Łazarza stan b*crny dodany jest 

stanu czynnego i & tego otrzymano c z y s t y

stau majątku. Również miał zajść.obłąd w fun-. 
dacji im. Dncbińskiego.

Panu J*g“rmanowi odpowiedział radny dr. 
By k .  Zaznaczył on, że buchalterią nie ma ża­
dnego związku z kasą. Jeżeli więc -zeczywiście 
w zamknięciu rachunkowem zaszedł błąu to nie 
jest jeszcze defraudacją, jak tu przedstawia 
p. Jśigerman. Również odparł dr. Byk zarzuty 
p. J. w kierunku budżetowania, przedstawiając 
obraiE finansowej gospodarki miejskiej od lat 20 
tj. od czasu otrzymana własnego statutu.

Nastepme chciał przemawiać stolarz p. Her- 
mm, któremu jednakże przewodniczący odebrał 
głos, gdyż obraził on słownie p. Jagermana.

Ostatni przemawirł sekretarz komitetu „po 
wszcchnego" w spruwie programu komitetu „oby­
watelskiego".

Br. Gostkowski przyrzekł, iż na najbliższem 
zgromadzeniu przedstawi sprawę tramwaju ele­
ktrycznego.

P. Jagirmau zapowiedział, iż 18. b. m. wy 
stąpi w sali ratuszowej jako kandydat do rady 
miejskiej ze w szystkioh kategoryj.

Dr. Małachowski oświadczył, iż komitet 
obywatelski dla tego dziś listy nie przedłożył, 
że rozpoczęto rokowania z innemi komitetami 
celem ułożenia jednolitej 1 “ty i jest nadzieja, że 
rokowania te zostaną uwieńczone pomyślnym 
skutkiem.

Nn tem o godzinie 10. zamknięto posie­
dzenie.

dnia 18 Styczni” 1893 r.

Wiad jmości literackie i artystyczne.
Kepprtoar toutralny. W teatrze nr. Staroka: 

Dziś w środę po raz drugi „Zazdrość sztuka w 4. 
aktach A. Y squeri’ego; ju tro  we czwartek „Nitouche1, 
wodewil w 4. aktach Meilhac’a i Millaud’a, z mu­
zyką Kard-, ego ____

{„Zazdrość*, sztuka w 4 aktach Aug Vacquerie).
Gerardem Brehal — owym dawnym lwem salo­

nowym— w onegdajszej premierze, o której juó wozo 
raj zdaliśmy sprawę— był p. Wo l e ń s k i .  Jesteśmy 
przyzwyczajeni do tego, że p. W. każdą swą rolę stn- 
djuje zawsze do najdrobniejszych szczegółów, wgłębia cię 
w powierzoną sobie postać i już na pierwsze przedsta­
wienie przychodzi zawsze ze skończoną, artystycznie 
obrobioną, kreaeją. To też gra jego wyborna w oneg­
dajszej sztuce nie była dla nikogo niespodzianką.

Rywalizował z nim dzielnie p. Że l a z o ws k i  
(Filip), którego nazwisao przywykliśmy zresztą uwa­
żać za eynoLim gry inteligentnej, szlachetnej i zawsze 
do pewnego stopnia bardziej realistycznej, aniżeli u 
aktorów daty dawniejszej.

DosKonałym Jorgauem był p. Sz obe r t  — rola 
ta, jakby dla ni g< stworzona. Toż samo da się po­
wiedzieć e pp. : Hicrowskim, Trapszu i Dębickim.

Panie nie ustępowały woale płci brzydkiej. Dwie 
tylko role kobiece w sztuce objęły panie St aoho-  
wi ez  i P a n k i e w i c z  — i obie — jak zawsze — 
zyskały szczery oklask publiczności. Do oklasków 
tyrb i my się przyłączamy, szezegćlnie za scenę 
końcową aktu ost tnkgo, przypominającą nieco Wła­
ściciela ,kuźide“. •

Pochlebna wzmianka należy się Jasiowi panny 
Rybickiej. JF.

Publiczność, zebiana na premierze sztukę i arty­
stów p^jęłab-jdzożyczliw ie.____________ _

Ostatnie wiadomośui.
W jednym z ostatnich numerów zańiieśeił 

Fest Lid artykuł, w którym pisze i
„Mamy szczególny powód, który ńas skła­

nia do zwrócenia uwagi naszych czytelników na 
stosunki Galicji i Bukowiny." Jaki to powod 
skłonił ledabcję t< go dziennika do rozpatrywa­
nia stosunków Galicji i Bukowiny tegc W ca­
ły ir artyknle wyczytać nie można. Powodu nie 
pod aro żadnego, przeto zostawiono swobodę do­
mysłów.

Łatwo się domyśleć, że cLoóji tu o Galicję 
jaso podstawę operacji wojennej. Ztąd te pc 
chodzą pochwały n. p. w tym gaście:

„Polacy w Austrji, liczący 3‘5 mil. — użna 
obetnie to każdy nieuprzedzony polityk — za 
służyli sob:e rzetelnie na swoje korzystne stano­
wisko. W dyplomatycznej i politycznej służbie, 
w sądownictwie. • i w skirbowości państwowej’ 
przyczyniali stę Gali ijai ie skutecznie do wspie­
rania Ogólnych ‘interesów ps.ństwa - -  i gdziekol­
wiek od stu lai na pobojowiskach europejskich 
chorągiew habsburska powiewała, wszędzie Po­
lacy walczyli i przelewali krew z tasiem po­
święceniem i odwagą, jakie po wsze czasy były 
odznaczającem znamieniem ich narodu.

Oprócz tego — last not kast — kto zna 
Polakóz i kto ich p nad wszelką wątpliwość 
wznoszące się usposobienie dynastyczne i icli 
niewzruszone przywiązanie do rodziny panującej 
ocenić potrafi tea uzna za fakt niewzruszony, 
że Palący sa dobrymi Aaatrjakami, oraz że ar­
mia austrjscko węgierska inote liczyć na pełną 
zapała pomoc Polaków, gdyby kiedyś ich kraj 
miał się stać podstawą operacyjną tejże a”mji.“

Z kolei przechodzi autor na naszą biedę — 
i ., ua proces Trzcińskiego i |w dalszym toku 
swoich wywodów wyznaje otwarcia, że wolałby 
mieć przyjemniejoze i odpowiedniejsze stosunki 
w takim kraju, ,jak G a l i c j a  i Bukowina, ale pizy- 
znaje wspaniałomyślnie, że tząd austrjacki kraje 
te długo zaniedbywał.

„K ralom  ty m  pośw iecić zn aczn ie  n ię k s z ą  
u w agę i trosk liw ość —  je s t po p ro s ta  rzykaza 
n iem  naszego  w  E u ro p ie  stanow iska. J  iż to, co 
d o tąd  zrobiono, p rzynosi d o b re  ow oce, bo  potira- 
w iła stosunki w n ie jed n e j m ierze. A p rzy jd z ie  
czai. w k tó ry m  w y n ag ro d zi się lu k ż e  d a lsza  p r a ­
ca, celow i odpow iednia. N iechaj o d o d a je  o tu ­
chy ty m , k tó ry m  dzisia j p rz y p a d ło  n i t  zaw sze 
p rzy je m n e  za d an ie  p rzy g o to w y w ać w u s łu g a c h  
postęp u  w ie lką  p rzy sz ło ść  dzie jow ą “

Według organu jLismarkowskiego, Dż* Zu 
mft, owym opozycyjnym jen on łera, do które­

go wymierzoną była greżua apostrofa ces. W i 1 
h e l  m a w jegu mowie noworocznej, jest ko­
mendant 8 kornusu armijnego, br. L-oe. Rze­
czone czasopismo opowiada, że Loe przeznaczo­
ny do składania grntnlacyj nowo-oc-nych. gdy 
był u kanolersia Capriyi ęgo, w dłuższej rozmo­
wie przedstawiał mu wszystkie trudności sytua­
cji, podobno nawat m:ał go ■— oczyriście nader 
dyskretnie, ciemniej przetc energicznie — nakła­
niać do u s t ą p i e n i  a. Gwoż w kilka godzin 
potem cćs Wilhelm wygłosił znrną mowę prze­
ciw wojskowej opozycji... Ten Lee, jak Zukunft 
zapewnia dalej, jest tedy kandydatem z łona 
centrum do kanclerstwa i przez jego usta mówili 
d«. CapnY-ego Huene e tutti quanti. Leć pocho­
dzi z k a t o l i c k i e g o  rodu szlacheckiego, 
uczestniczył w ks.mpar.ji rosyjskiej na Kaukazie 
i był potem attaehó wojskowym w Paryżu, Cbu- 
trum — konkludujfe w mowie będące pismo — 
możnaby również pozyskać dla p r z e d ł o ż e ­
n i a  w o j s k o w  e g  o , ale stronnictwo to nie 
chce żadną miarą uczy. ió tego dla Capm  ”ego.

itada- p ań siw d .
Telngramy „Ozieanik? Polskiego."

Wiedeń 17. stycznia. (Z  izby posłów). Rząd 
przedkłada projekt zmiany tra&tatu handlowego 
i żegluźnego między Auctro-Węgrami a Szwecją 
i Nurrregją; zuiianę ustaw; o ordynacji wybor­
czej niektórych okręgów gmin .wiejskich w Gali 
o ji; ustawę o budowie wse]h©dnio-galicyjskich 
kolei żelaznych z Kopeczyniec do Ta-nopola i z 
Hadyn<£Owiec do Iwanla Pustego z odgałęzienia­
mi z Terezina do Skały i » Knlinowszczyzny do 
Zaleszczyk.

W przedłożeniu, tyczącem s:i galicyjskich 
kolei lokalnych razem 201 kilometrów wynoszą 
cyeh, obliczone są koszta nr 9,946 000 zł Ko­
szta te, z wyjątkiem 1 miljona, który zapłaci 
kraj i strony interesowane, pokryte będą p-zez 
wydanie akcyj. Państwo* gwarantuje dochód 
przez 75 lat po 424 706 z ł.,; przez ostatnich lat 
15 po 89 942. Budowa kolei wykonam, zostame 
przez organa państwowe na rachunek Towarzy­
stwa akcyjnego w przeciągu lat pięciu.

Prezydent S m o l k a  wniósł prośbę o urlop; 
na dzisiejszem posiedzeniu przewodniczył C h 1 u- 
m s c k y .

Z porządku dziennego przystąpiła izba do 
dalszych obrad nad budżeiem, a mianowicie nad’ 
rozdziałem: „publiczne bezpieczeństwo". Debata 
nad tym nraedmiotem me przedstawiała żadnego 
interesu.

Wiedeń 17, stycznia. Z powodu zażądania 
urlopu przez prezydenta S m o 1 k ę , tutejsze dzien­
niki wyjeżdżają znów se znanemi Kombinacjami 
o mająęem nastąpić bliskiem powołał ;n dra 
Smolzi do izby panów i wyborze nowego prezy­
denta. Wiadokaości te, które od dłuższego już 
czasu kolportowane so przez pewne sfery, maią 
na cela skłonienie dra Smolki do rezygnacji 
z godaości prezydertr

Wiedeń 17. stycznia. Dzienniki ogłaszają li 
sty, wymienione pomiędzy hrabią Bocquoy, prze- 
wocnicsącym klubu po»łów konst rwaty wnych 
wielkich posiadłości, a dr. SehmBykalem, prze­
wodniczącym posłów czesko niemieckich. Z listów 
tych wynika, że komitet posłów wielkich posia­
dłości doradza zwołanie konferencji mężów za­
ufania wszystkich słronnietw sejmu czeskiego, 
celem ostatecznego załfttwjfiTW<y sprawy ięzyko 
we; w Czechach. Odpowiedź Schinfcykala kła­
dzie nacisk n i  to, że sprawa języaowŁ należy 
wyłącznie do kompetencji rai y  państwa.

Sprawa panamska.

Eztrapnst donosi że Trsffe porzucił plan 
utworzenia siałej większości parlamentarnej, gd»ż 
współdziałanie zjednoczonej lewiey z hlubem Ho- 
h«uwarta otazuje się niemożli wem.

Natomiast Jtwcrzona ma być wyłącznie rzą­
dowa wiekszOBĆ która polegać n a  na tem, że 
trzy wielkie kluby porozumiewać się mają ai s 
bezpośrednio ze sobą, lecz każdy z nich z oso­
bna z hr. Tarffam, jako prezydentem gabinetu

Dzienniki niemieckie konstatują, ie  zwy­
cięstwo narodowców niemieckich w ostatnich wy­
borach gminnych w L;bercu wypada^ przypisać 
kierownikom partji libe“alnej niemici kiej w Pr^. 
dze, którzy -ozesłali poufną wskazówkę aby wy- 
bori y lib e ra ln i głosowali w drągiem kole wy 
borciem w Libarcu za kandydatami stronnictwa 
narodowo ni.imieckiego.

(telegramy „Dziennika Polskiego'1).
Fary^ 17. stycznia Komisja ankietowi prze­

słuchiwała wczoraj redaktora Nowoje W  remia, 
Sn w a r  i n a  i .dziennikarza T a t i s z c z e w a  
Obaj oświadczyli stanowczo że od towarzystwa 
panamskiego nie otrzymali ludnych pieniędzy.

Paryż 17. stycznia. Figaro donosi o pe­
wnym k roka dyplomacji, mającym na celu 
wstrz; manie M o h r acn h e i m a od brania dy­
misji.

Parjrż 17. stycznia. Sęd.tia śledcay przesłu­
ch-wał wczoraj L i s s e p s U ,  C o i t  a e  g o i 
P  o n t a n e a ( ? )  co do zarzutów p/zeciw ciału 
dyplomatycznemu. Wszyscy trztj oświrdezyli 
z cf !ą stanowczością, że towarzystwo panamskit 
nie miało żadnych stosunEÓw z posłami obcych
mocarstw,

Paryż 17- stycznia. Dęputowrny L a l e  u,  
właściciel Cooa^de, wystosował do R i b e t a  uv- 

[ tanie, ażali prawdą jest, że podobnie jak R o u - 
v i e r ,  także i Ribot otrzymał od bankiera P ia­
sto pieniądze na zasilenie 5wych tajnych fun 
duezów.

Paryż 17. Stycznia U K o t s c h i  ' d a  miała 
się odbyć rewizia domowa. Nie byłoby to nie­
spodzianką o tyle że dom Rotsc-hilda ze v.zglę- 
du na liczne interesy, pczostawał w stosunkach 
zarówno ze zm aił/m  br. R e i n a c h e m  jak 
z Korneliuszem H e r t z e m .

Paryż 17 stycznia. Słychać, że wydaien- 
być mają jeszeze trze| dziennikarze, a niancw i 
cie! korespondent loudyńzkicj Fali Mail Gazette, 
Włoch B e r n a g c o n '■ i pewien dziennikarz nie­
miecki.

Rząd francuski jast widce rodrażniony na­
padami na reprezentantów obcych mocarstw w 
Paryżu. Mianowicie oburzyło, gdy pisma tutej­
sze powtórzyły obwinienia, podane w pismach 
zagranicznych.

Minister prezydent Riuoi kazał wytoczyć 
dochodzenie, a minister spraw wewnętrznych po­
lecił policji zająć się sprawą korespondeuta Sze- 
kelego, który na br. Mohrenheima posądzenia 
rzucił,

SzeKelego zatrzymano wczoiaj w areszcie 
policyjnym, dziś przed południem ma być wy­
wieziony za granię. Alta i Wedella nie areszto­
wano; nakan.no im tylko w przeciągu 48 godzin 
wynieść się z Fra aeji,

Paryż 17. stycznia. Ozpło 50 republikań­
skich d e p u to w a n y c h  odbyło w tych dmrch na­
radę nad o b e c n ą  sytuacją. FcsUnowiunó praed- 
łożjć p re z y d e n to w i miLstrów R i b o i o w i  pod 
rozwag? tę kwestję, że jakkolwiek z fclnej str -  
ny sprawa panamska powinna być lak najdo­
kładniej wyjaśnioną, to jednak z drug.ej strony 
nie należy zapominać ó tem, że dobro rzeizypo 
spobtej wymaga jak najszybszego jej rozwiń 
.zania.

Deputowani, któ czy n:e należeii do żadnego 
z dawniejszych składów izby, ukonstytuować się 
w osobną grupę-

Paryż 17. styczma. Bulaużystowski deputo­
wany A i m e i, ośkcrżyi w odaem z pism pro

wiucjouainycb prezesa Compaynie Atlantiąue 
P  e r  e i r e ’ą  że tenże dał w swoim czacie, mini 
strowi robót publiczrych Y v e s - G u y o t o w i  
200-000 flanków za przeprowadzenie pewnej 
ustfwy o outi iwlaeh portowych w Panillac. Pe 
reire i Yyes-Guyot wytoczył- skutkiem tego Ai- 
melówi proces oszczerstwo.

Telegramy „Dziennika Polskiep."
Wiedeń 17. stycznia. Hr. Jan K r a s i c k i  

który już kilkŁ razy targnął się na swoje życie 
skoczył wczoraj z drugiego piętra i poniósł na­
tychmiast śmierć.

Wiedeń 17 sty czn ia . D n ia  22. b . m. m ają  
b y ć  eg łoszone p rospek ty  z a ró w ro  nustrjacK ie j, 
j a k  w ęg ie rsk ie j pożyczki.

Wiedeń 17. styczn ia . O dnośn ie  do ro zszerzo  
nej pog łosk i o w rzokom ym  n ie p rz y c h y ln e  m 
p rz y ję c iu , ja k ie g t  m ia ł doznać a m b a sa d o r  f r a t  
cu sk i n a  dw orze ce sa rz a  aus trjack iego , ośw iic. 
cza  p ó ła rzęd o w y  F rew d en b la tt z c a łą  s ta n o ­
w czością/ że ta p o g łoska  jest n iep raw d ziw ą, a 
p o zy c ja  am b a sa d o ra  D  e c i* f i s we W ied n iu  jest 
b a r d /o  d o b rą .

Burlin 17 Stycnni„. W komijji dla przeuło- 
żeń wojskowych oświadczył pos K o m i e  r o -  
w s k i , że Polacy ze względu na rwe polity­
czne i geograficzne położenie musieliby zachować 
pewną rezsrwę, nawet gdyby gorąco zależało 
im na intereaacn państwa niemieckiego. Mówca 
uskarża się na nieuwzględnianie interesów go­
spodarstwa rolnogo które właśnie w Polsce 
w razie wojny najwięcej nr,siałoby ucierpieć, 
f  olocy nie cc fn ą  się przed obroną eiły i dzielno­
ści p ańctw a niemieckiego, a le  granica, do j ikii j 
mogą czynić definitywne przyzwolenia, nie dp 
się jeszeze oznaczyć.

im ien iem  centrum p rzem aw ia ł B u o l  p rz e ­
ciw p rzed łożen iu  C a p r i v i  w y g ło s ił d łu ższe  
expose w ojskow e o p rze d ło że n iu . K tórego celem  
jest um ożliw ienie N iem com  offenzywy p rze c i­
w ko F ra n c ji .  Z ad an iem  p rze d ło że n ia  m a być 
odw rócenie okropności w ojny  od w łasnego  k ra ju .

B e n n i g s e n  konstatuje, że uosob ien ie  
narodu dla przedłożenia jest nieco przychylniej­
sze. Przy obecnych stosunkach we f  rancji na­
leży przypuszczać, że nawet wojna zaczepna 
Francji przeciw Niemcom możebna jest bez po 
mocy Rosji i dlatego Niemcy muzzą być w po­
gotowiu wojennera.

Dziś dalszy ciąg dyskusii
Berii.1 r7 . s ty czn ia . Zm ow a gó rn ików  u s u ie  

w e w szy stk ich  o k ręg i,ch
Berlin 17. S tycznia. C esarz  n ie  opuszczał 

w czo ra j poko ju  z pow oda lekk iego  p rzezięb ien ia .
Paryż 17. stycznia. Na posiedzeniu zby po­

stawił socjalista L a t y  interpelację z powodu 
naruszenia prawa ery la przez wydaleme piąciu 
polskich socjal.stów, którzy nie Bą bynajmniei 
rtiarcliistami. (Glos z praw.cy: „A więc wołaj 
pan Vive la Polognf.!u).

R i b o t  odpowiedział na tę interpelację, że 
policja od czasu ostatniej afery dynamitowej 
cznwa i ad polskimi spiskowcanr, a w szczegół 
ności nad D e m s k i  in, który w Zurychu wyra­
bia bomby. Policja uwięziła i wydaliła pewnych 
Polaków (głos z lewicy: „Tak jest, pizy pomocy 
rosyjskich ajentów ). Francja jest krajem go­
ścinnym, ale nie ścierpi wichrzeń obcokra­
jowców.

Na in n ą  znów  in te rp e la c ję  odpow iedz ia ł mi 
n is te r  sp ra w ie d liw o śc i, że z a  A r t o n e m  i 
H e r  t  z e m  w ysłane  z o s ta ły  lis ty  gończe i ? d ro ­
żono postępow anie k o n tu m a cy jn e

Paiyż 17. stycznia. Grono deputowanych 
zamierza w porozumieniu z rządem przeDrowa 
dsić zmianę ustawy prasowej w tym duchu, aże­
by obraza obcych panujących i posiów innych 
państw była karaną

Londyn 17 s ty c zn ia . Z  o k az ji w y staw y  w
Chicago wysyłe Rcsja do Ameryki trzy wojenne 
okręty

Kopenhaga 17. słycznia. Na posiedzeniu fol- 
ketingu zaządał sprawozdawca budżetowy wy­
jaśnienia co do wyrażenia C a p r i v i  ago, wed.e 
k‘órego Danir mirła wstąpić do sojuszu irancu 
sko rosyjskiego i w ogóle zapuszczać się w po­
litykę wielKomoearstwową. M i n ■ s t e r spraw 
zewnętrznych odpowiedział, że przemówienie 
Caprivi’ego znane jest tylko z i ^dokładnych 
sprawozdań dziennikarckich i że Danja daleką 
jest od tego, aby zająć jakiekolwiek inne stano­
wisko, jak tylko neutralne.

'•V iedei4  J7. stycznia. Pj zamknięciu giełdy wie­
czornej notowano: Kredyty 323-37 ; Lwndemanki 234‘4q; 
sztaebany 2!14zo; lombardy bl —; tytoniowe 4 67'— ; 
alpiny 54 35 ; renta majowa 08 57; węgierska złoi-a ret-a
11450.

Hlicach miastajjzdarzyłc się wiele nieszi sęśliwyeh 
w/padkósr.

Paryż ] 7. stycznia. Guulois donos.: Stoją­
ca w Toulon eskadra francuska otrzymała roz­
kaz być w pogotowiu na wypadek potrzeby 
udania się" do wybrzeży w Marok ko

Freyeinet, który został wczoraj przez senat 
wybrany do komisji wojskowej, nie przyjął dzi­
siaj tego mandatu. Fakt ten wy wołał w kołach 
parlamentarnych wii ILie wrż-żenie.

Paryż 17. stycznia. Oficjalny Soir demen 
tuje wiadomość, - podaną przez Wiener lagblati, 
o rosyjsko-francuskiej konwencji wojskowej- By­
łoby czemś zgoła anormalnem — dodaje Soir — 
gdyby Francja w ten sposób doszła do wiado­
mości o tak ważnym dolcumencie.

Paryż 17. stycznia. W całej Francji panuą 
nadzwyczajne mrozy. — W wielu miejscach 
przerwana jest komunikacja kolejowa skutkiem
zamieci śnieżnych.

Rzvm 17. stycznia. Na wczcroinzym tajnym
kousysturzu zamianował papież czternastu kardy­
nałów, między nimi nuncjusza we Wiedniu, mgr. 
Galimbcrti’ego, prymasa Węgier Vaszary ego i 
ks biskupa wrocławskiego dra Koppa. Nadto 
prekoni ował papież nowych biskupów,ł między 
innymi ks. arcybiskupa cłomunieckiego dra 
Kobna. AlioKUcja papieska, wygłoszona na koc- 
systorzu, poświęcona była wyłącznie jubileuszowi 
biskupiemu papieża i nowym kardynałom. Pu­
bliczny konsystorz odbędzie się 19. styczn.a br.

Rzym 17. stycznia. Do „Ajencji Stefan!ego" 
donoszą z Reggio, że ubiegłej nocy zetknęły się 
w pobliżu tamtejszego wybrzeża okręt włoski z 
okrętem francuskim. Okręt francuski utonął, z 
zaiogi jego uratowano tylko 8 ludzi.

Rzym 17 stycznia. Opinione i Tribuna do­
patrują się w wypadkach marokańskich groźnego 
niebezpieczeństwa dla pokoju eu-opejskiego. 
Ojnnione mniema, że Francja s radością chwyci 
tę dobrą sposobność, a ż e b y  u w a g ę  p u b l i ­
c z n ą  o d w r ó c i ć  od  s p r a w y  p i n a m s k i e j -  
Z l arrawą marokańską łączą też wyjazd mini­
stra B r i n a  do Neapolu i uczyniony przezeń 
pizegląd stojących tam ns kotwicy okrętów wo­
jennych.

Monaełljum 17. stycznia. Korespondent wie­
deński monachl sk ej Allg. Ztg. pisze w sprawie 
wiedeńskich roku* ań, mających na celu utwo­
rzenie większości w austrjackiej radzie państwa: 
Hr. T a a f f e  nie życzy sobie związku niemie­
cko polskiego, bo takie połączenie mogłoby dla 
niego zamegc stać się niewygednem; tylko gdy­
by liberalni snałeżli się w takiej większości, 
w Którejby sami obok Polaków, klerykałów i Sło­
weńców skromną stanowili miiejszoś*. tylko gdy­
by byli zmuszeni wyrzec się w tym nienatural­
nym sojuszu swych narodowych i politycznych 
pretensyj do władzy — tylko wówczas mogliby 
być przypuszczonymi do łaski. To >jpst i pozo­
stanie jądrem rokowań. Najbliżscem życzeniem 
hr, Taaffego jest wynaleźć modus vivend\, który­
by zapewnił przynajmniej przyjęcie 'budżeiu. 
Właściwie jest to praktycznym celem zbędnych 
sreiztą wy^łkow. Stoimy tuż przed podjęciem 
na nowo rozpraw nad budżetem ; prawdopodi 
bnie zostały ze strony rządu poczynione pewne 
propozycje, ażeby wyjść z tego zaczarowanego 
koła. Każdy poważny po!i'.yk uważa tę kweBtję 
jako o wiele ważniejszą, aniżeli rozwlekle, pom­
patyczne rozprawy nad programem. J e s t t i  w in­
teresie prezydenta ministrów, ażeby tutaj dojść 
do jaklegoż końca; zuNży tedy od jego skłon­
ności do ustępstw, czy porozumienie co do pro­
gramu dalszych prac parlamentarnych będzie 
mogło przyjść do skutku w najbliższych dwu 
albo trzech tygodniach.

Berlin 17 atyczDia. Parlament niemiecki o- 
bradował wczoraj nad pndwyzsaeaiem podatku 
od spirytusu. S eartt ,rz staną Małtzalin zape­
wniał, że wniesione przez rzad przedłożenia po­
datkowe me są bynajmniej początkiem reformy 
podatków państwonych na wielką skalę gdyż 
rząd nie ma wcule zamiaru przeprowadzania 
takiej refo ruy.

Wiedeń 17. stycznia. Wobec tego, iż dzien­
nik PesU Napl* po raz d.ugi doniósł, ;ż mi^ 
dzy ambasadorem aastro-węgierskim przy W& 
tykanie nr Reverterą a Stolicą św. toczą się 
rokowania w sprawie przyszłego węg.erskiego 
ustawodawstwa małżeńskiegu. i na poparcie 
swego twierdzenia przytoczył szczegóły, oś wiad 
cza Fremdenblatt na podstawie autentycznych 
informaeyj, że w sprawia przyszłego ustawo 
dawstwa małżeńskiego w Węgrzeen ani rzad 
węgierski, ani ministerstwo spraw zagranicznych 
nie pi owadzi ie  Stolicą św żadnych rokowań, 
ani w ogóle kwestja ta nawet maw.aną nie jest. 
Dla tegi też nie mógł ambasador hr Retertera 
nawet mieć sposobności poruszania wobec Sto 
Uey św. fewe>łtji zawierania małżeństw w Wę 
grzech, a doniesienia dzwonnika Festi Napto po 
legają na zup iłnie mylnych inform scjach

PragK 17. stycznia Profesor dr. Z u c k e r  
D ostnnewił ostatecznie złożyć msndal: do rady 
państwa i tutejszej izbie handlowej pisemnie wy 
łuszczyć pow idy swojej rez1 gnacji.

Tryeat 17. Stycznia. Od wczorajszej nocy 
szaleje tu straszna burza. Wszystkie groble po­
kryte są lodem. W porcie zawoszcuo wszelkie 
roboty. Ki irunikacja arors&a przerwana i  na

N E K R O L  O G J A .

M A B O ŻEN STrO  ŻAŁO BN E
za duszę i p.

M a r ii  ». Benttów  Jankow skie j
P T

B A B L O W I C Z O W E J
odbędiie »ę w kościele św, Mikołaja, we czwartek 
dnit 19. ętyez ,’a o godzinie 9, na Etórs mąż, bret, 

sios*-y ■ dzieci, przyjacióć i znajomyen zapraszają. 
Lwów, duia 17. stycznia. 1813 r.

Za spokój duszy śj p.

GUSTAWA ARM ATYSA
urzędnika Banku hipotecznego, 

zmarłego dnia 12. gruunia z. r. odbędzie et we 
czwartek dnia 19. b. m. o godz. 9. rano

N A B O Ż E Ń S T W O  ż a e g b n e
w kościele 00 . Bernardynów, na które zaprasza 
w smatku pozostała żona, krewnych, przyjaciół, zna- 

jomveb i pobożnyJb chrześeian.
Lwów, 1 stycznia rd93 r.

m
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m . J o n a s z
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiełlof,„ka 1. 3, 
kupuje I sprzedaji wszelkie efekta i monety 

po najdokładniejszym kursie dziennym.
2ilecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bei doli 

ezenia prowizji.
Jako pescą lokację poleea listy zastawne Tow kred. 

ziemskiego, Banku krajowego i Banku hip. i sprzedaje ta ­
kowe a ą | f » n l ę | i

P rvm  - sy d«> wszystk lrh  ciągnteń-.
Ń* 1 ««.zakup iony  w tym k ą n t e i - p a *  

d ł a  g łó w n a  wygrania w kwocie z ł .  ftrt.OOO.
Jfone d lua  -epr«d3*,enta**Ja d la  G a lic ji 

najw iększego I n-ejbdgatssegó w ftwiecie 
Tow arzystw a wzajam uycli a bezp »ec *eś  
na życie „T he  Mntniil*'. ROIŁ  
N I *  1848, F C K D P 8 Z  U H  i B A N C r W f  398 
M ILJO Ń Ó W  zł. !«>»«

szeltie iosj, Mly, M m im , listy m m  i akcje kupuje i sprzedaje órYMMNy i  mwwww, lvdv, M  Halitfi i  i



DZTEF1' f  POLSKI a dola 18. Styczni. 189* i.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

po 1‘/, centa od wyrazu.

Sama wary rozyjsltte,
poleca Piotr Chrzastowski

najtaniej 
i handel

żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1, 
(naprzesiw Katedry). 15

Za r z ą d  d ó b r  T r z c i e u r a ,  poczta 
Mościska, poszukuje ogrodnika, czło­

wieka trzeźwego, spokojnego i zdatnego 
ż'-nategr. 44

Ogromna parcela (sad owocowy), 
p c ł  żona nod wysokipa zamkiem, n v  

ląŻŁo ■ do realności ul. Żółkiewsra 1. 88, 
w każdej chwili dc nabycia. 4Ś

£ k o n a m  w sile wic-ko, żonaty, b z- 
dz'etny ; poszukuje posady przy go- 

s .odarstwia rcinem lub leśnem, lub też 
w połączeniu. P o s i p g e r, Pomórzmy

P  l u a a ,  wirtuozka na fortepianie, po- 
-L szukuje miejsca jako n3U'!zycielka 
m u z y k i  lub do towarzystwa. Oferty pod 
S. W. posts restante Rzeszów. 45

Cz ło w iek  w średnim wieku, zmuszony 
ci^zaleźnemi od siebie okolicznościa­

m i opuśe id  Królestwo polslr e i strzechę 
r o d z i m ą ,  mogący się powołać na reko­
mendacje osób, w tutejszem państwie 
z n a n y c h  i poważanych, dokładnie obznaj- 
miouy z czynnościami biurowemi w językn 
polskim i rosyjskim, mający kilkoletnią 
p r a k t y k ę  gospodarczą mogący byd uży­
tecznym d ł wszelkich czynności kanto­
ro w y c h ,  obecnie pozostający bez dachu 
i funduszów, uprzejmie prosi łaskawych 
pp. praeo.iaweów o jakakolwiek pracę, 
z a p e w n ia ją  możliwe utrzymanie. Ł a­
sk a w e  oferty uprasza się przesyłać post. 
rc^an te Lwów d la  J. P. 100.

a d m i n i s t r a c y j n e  starosty 
Reiehelta Lwów, Kilińskiego (Tea­

tralna 9). 42

j g l ó r o .

p o s z u k u j ę  d ]  e t a r j a s z a ,  biegłego 
•T v. sprawach spadkowych i tabnlar-
nyeh. Adolf Schapira, 
w Zabłotowie.

e. k. notarjusz 
40

7d o I n y  p o m o c n ik  h a n d lo w y ,
»bzna;omiony dokładnie z to va"&mi 

drobiazgowemi, znajdzie umieszczeniu 
w nowo nrządzającym się handlu Anto 
ni go E n d  e r s we Lwowie. 38

Kawa Ceylon netto 4*|. kgrama 884, 
S-28. 9-47, 9-66. Kawa Santos 7 76, 7-97, 
8 17. Karańoły T60. Mandarynki 4 —50 
sztuk tylko 1*50 franco, wysyła Edward 
Kaczorowski, T rjjes t via Romagna 104. 3'

Ag r o n o m ,  la t 40, kawaler, dotych­
czas arządza ąoy dobrami w Cze­

chach i Galicji, poszukuje posady. Ł a­
skawe zgłoszenia przyjmuje z grzeczno­
ści Dembc* .ki, L w ór, ulica Panika 11.

I I P ]  - p r z e d a ż !  Handel Antonieg) 
VV Endersa, we Lwowie, Rynek 1. 29, 

wysprzedaje z ^owcdu zmiany lokalu 
wszelkie instrumentu muzyczne i wiele 
innych do wysor'owania przeznaczonych 
artykułów. 37

PrzeiHim v smali i zâ cii
przez 8 u e z  aprowadzan

H E R B A T Y
c ł a l ^ i a O s l e ,

po tł. 2, 2-80, 3-20, 3-60, 4, 4-40 i 5 z ł 
za funt — 500 gramów.

Wysiewk1 herbaciane
po zł. 1 50 1 1*70 za funt — 900 gremó* 

z zupełnie świeżego transportu

1—7 poleca handel it r

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Bynkm 1. 42.

H O T E L
we Lw ow ie

w pierwszor?ędn3*m położeniu 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli p. adw. 
dr. E r n e s t  T i l l ,  ul. Pańska 7.

W  lesie Ohladow
jest do sprzedania

500 sztuk sosen
na materjały gdańskie zdolnych

O warunki i cenę zgłosić s :ę do Zarządu 
dóbr Ohladows, poczta w miejscu.

1140 1—3

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

, o pukuje się mieszkania z 4 lub 5 pokoi 
i pr/ynależytości na placu HalioLim, 

Marjackim lnb w pobliżu tyehi*>. Zg*o- 
szenia dc Administracji „Dziennika.*

w powiecie Zaleszczyckim, w naj­
lepszej ziemi z nową gorzelnią, 
z wszelkiemi ulepszeniami zbudo-
warą, z zasiewami ozimemi i odsy- 

pami jaremi n : s  1 -2

są od 1. Marca 1893
Ho w H M m a

VTy]aśnieii udziela właściciel w Char- 
tanoweach, o. p. Dupliska.

S T A R Y
Założony > 1870 roku

w y łą c z n y  h a n d e l  h e r b a t y

J. WOHLA
w e Lu ouiie, u l. S y k s tu s k a  l. O, 

pole a Sza owuej Publiczności
na porę zi r.oaą doskonałą herbatę

tli uslią. r< syj ką i a igie'ską 
Zamf wicuia uskutecznia się sun. innie, 

spiesznie, frank* op^kiwaire

r .  t .

Pracownia blacharska
Adama BraM ep

przyjmuje pi kr- i j  dachów ogniotrwałym 
m .ta jąłem, yykounje najrychlej zamó­
wienia, uciudzące w zakres blacharski 
i przyjmuje nsp-awki najlrouniejsze, ty 
cząte sie f *gnź rzemiosła. Jako też urzą­
dza WATERCLOSETY i dostarcz o ru r 
żt 1 znych wychodkowych w rozmai ych fa­

sonach i objęt.iś jiach 
p a  c e n a c h  n a jn iż s z y r li .  

Uniżony sługa
Adam B ratkow ski

w gmachu hr. Skarbka.

Kasy ogniotrwałe
ze sławnej fabryki 

B r a c i  H e s k y  w e  W i e d n i u
poleca firma: 1025 1—?

M .  K O R K E S
•kład maszyn rolniczych 

L w ó w , u l i c a  G r o d e - k a  I . 2 3

HEMOROIDY
■ooię się radykalnie

prze: uivc'e Pigułek i Maści Dra Le* 
b e l w Paryżu. 45 lat powodzenia.

We Lwowie w -ctekaeh I P.: P. Mikola- 
scha, Ruckera i Wewiórikiogo; w Kraku 
wie w apteka»h P p.: Wiśniewskiego 

i Redyki. 3 1—?

Zakład leczn iczy
Kiselki

jesz ad I. etyeznie I89S r.
d o  w | ir a j ę o i a.

I ierwszy wurnnek utr-ymanie ozoro­
wego porządku i czystości w zakładzie. 

Bliższa wiadomość ulica Żółkiewska
nr. 90J/, 1110 I -

p r a w S Z iW e  W o d y

YICHY
s ą  ź r ó d ł a  n a l e ż ą c e  d o  R 2 ą d u  f r a n c u s k i e g o  

ADMINl$Tt<AVYA :
8. BVlLEVtnDM0NTM1RTR!i. W  PARYŻU 

CELESTINS, leczą z w ir  w moczu i 
słabości pęcherza.

G R A N D E - G R I L L E .  S ł a b o ś c i  w ą t r o b y  
i n a r z ą d  ż ó ł c i o w y .

I I O P 1 T A L .  S U b o ś c i  ż o ł ą d k a .  
I I .V U T E - R I V E ,  S ł a b o ś c i  ż o ł ą d k a  i k a ­

n a ł u  u r y n o w e g o .
Czerpane pod nadzorem reprezentanta 

_____________rz,ido weno.____________

!Tysiąc koron w złocie!
mogę ofiarować sumiennie, komu

K n e ip p ó w k a
znana wódka z ziół leczniczych 

księdza Kneippa
nie wróci dobrego apetytu, snu, zdrowe 

cery i sił młodzieńczych.
Cena flaszki 1 zl. to. a

Leopold Lityński
Lwów

3 . K o p e r n i k a  3 .
Na prowincję wysyła się odwrotną 

pocztą. 103!

<XXXXXIXXX500CXXXXXXXXXXXX,3#
Wszelkie artykuły chirurgiczna —  X

do nabycia tylko 1073 1—6

v  składnie ma turjałów  aptecznych
pod „Czerwonym Krzyżem"

Leszka Cukiera
Lwów, Jagiellońska 8.

K  Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotnie.

V£XX)OOOOOOOOOOOOOOCXXXXXX
Założona w reku 1850. 200 1—6

Gustaw Hofbauer
Fabryka fortepianów

w Wiedniu, 'X Bezirk, Liochtensteinstrasse Nr. 76. 
M ignon , Stutzfiiłgel, P ianina.

Niezrównana w mechanice tonach i trwałości. 
Ceny umiarkowane. Przystępne warunki.

Teka Rozmaitości
wychodzi co miesiąc w osobnych br „ ż u r a c h ,  stanowiących dla siebie 

co do swej treści odrębną całość.
Zeszyt I-szy, będący w druku, zawiera popularno apologety :zną 

rozprawę: 1123 1—1

O istnieniu Boga.
Przedpłata roczna 4 z>. — półroczna 2 zł. — kwartalnie 1 zł. 

A dres: Wydawnictwa „Teki Roznaitości“ Kraków, Pijarska 5. 
(Lwów „Impressa“).

W  Na jesień i zimę!
Kaftaniki i Spodnie

męskie, damskie i dziecinne.

Skarpetki, Pończochy i Pończoszki
dziecinne.

Kamizelki i Pończochy myśliwskie. 
Kamasze sukienne 1 trykotowe

dla pań, mężczyzn i dzieci

Kapelusze, Czapki i Czapeczki
dla dzieci.

Plaldy 1 Kooe pluszowe I wełniane
p o l e c a j ą :  1026 1—7

S. 6ABRIEL & J. CHLEB0WNIK
we Lwowie, plac H alicki l . S.

IW

KKW-TOKK
|  p 4 G U Ł K I  B L A W ° A / ? o ^  S
w  *  NA aiODZllŁ iS  i: c*.£ T-YM

Ai3Po£-07St'łp.® p r r ł t  A .liŁdem tę m ad v o z n f  'v  Paryfcu, 
pr^ez y o r m u l a r t  o a c ia ln y  fra n c n ik i., s sn k  

v l e a c ^ i r .8  p rze?  n t l ę  M ftd y c ir.^  w P o te rab u rg u

^ o sk ń a ję o * . ró ^rn o cze^ n ie  w łagn tiśc ł J o d u  S ź a k z a .  
t s  iJc u tk iiję  -w yłł',zn je  w sz y s tk ic h  r c ^ r t ::rc >

-  - .  - v r * 3 £ a j *  tr r fó ó tó  ck io-ru liczny (p u ch lin y , s a ^ a r . i s  ‘ąa-.L '..'
s fe , , ’ siićsotfei, p ssaa lip  .rso iy m  se ry k is  ie ła z o  j e s t  2u p e łn ‘;» .ce79k;vi>«tccHCi

rawm

m
I tu

.  t u  nory. 
HT C«-0*

g  Jeno kieliszek starej żytniej wódki 9
chroni przeciw  przeziębien ia

B A Ł Ł A B A N Ó W  K  A
wyrównuje zupełaie K O N I A K  L tr 90 centów

poleca handel 1095 1—7

K 1 K O L A  B A Ł Ł A B A H A  we Łwowke.

agn i fblUzssU), ir Ltućozr.u&i (óśafyzh 'upławich), ^  i.hU i*airzv-
eufli-yims r-ięuicr^is^y  w  S u c h o t a c h ,  *r B y u l i s  O n C / ? ; c z N ł j  

* ^ 3tŁt®cs^ *  g o d ą jg * (c a »  I jk i r s o m  ś ro d ę *  te r® p eu ty ezn y , a a d zw y ^ sa ; s ijn y  do
■OTM.amBłłoiii ;T3i'itytu3yi jjmfttycscysti, słiiy-ai *Bb•  podśywkfeii, *?jyaaisiDH

csJjr-błoftyei&o ,
m  H.-i1. •—Joi aleu;
-  •t-łrea aitpe-wnłia, n ' 

HKiiQfl»yczQPŚoi prawd 
a alei r. Aaszą pieczfd n J  
a spodu siê oaej ttyklet;

ApUi

b M  ^*j5fUffo ialsaa, jest lwkłr̂  
Jako dowód oyystoóo; ‘

trsi i jodęię ttawijaifcsijaBy jaJofiwy
L  Paryiu, rtUE BONAPARTE, ąfc 
priTRziaAĆ try FAUimim,

I
©

©
©

©
O
O
0  
©

1
N i e u s t a j ą c a

w ystaw a k u ch en  i pieców 
g a z o w y c h ,

żelazek doi prasowania i rozmaitego rodzaju 
aparatów do gotowania GAZEM 

w handlu żelaznym

Piotra Chrząstowskiego
( p l a c  K a p i t u l n y  nr. I) .

P "  Wsnystkie aparaty b ę d ą  n a  m i e j s c a  gazeih o p a ­
l a n e  i P.  T.  P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n e .  1047 1 - 7

iakoteż wiz Uie kataralne przypadłoś *i 
ichswiey, W-uui, płuc, a dalej tru *  
d n e t t e t  o d d r r L e w e ,  w a s k e t ć  
p u r s l ,  a u t m a ,  » f l e g m l e i i l e , l t a <  
m« « I  s i l n y  I k e k l a s z ,  ła «  k o l a ­
n i e  w  g a r d l e ,  początek t n b e r k n -  
l o r y  nsuwa się szybko ' najlepiej z . 
pcmccą od 1 t wielu jedynie uzi Ligo 
sr.dka, zalecanego przez lekarzy iw lę «  
t e g e  J e r z e g e  1 < > rb a ty  w pakiett h 
po 59 «t. i 6 w . J r n e g e  p r a ^ a k n  
b a t a r a l u e g e  w n idełk .eh  po 5> ut 
wraz z likarek in  prztpisem użycia. Sku 
tek widomy ju> po ki ku dai.*ch. Miiej 
niż dwu pakietów nie wosyła s ę Przy 
srzesyłZach pacztą o 2 1 et. wię ej za epa­
towanie i lis t frachtowy; wszelkie zamó- 
w enia należy idresować wprost do a p -  
t e k i  p o d  I w l ę t y m  J e r z y m  w e  
W l e d n l n ,  V /, W l m m e r g a s s e  8 S .

*  N O W O Ś C I  j|
2  Nieślizgające się i nieprzemakalnr półpodesi w y  do 
2  każdego buta i bucika, dające się przymoeuwae.

n Obuwie wszelkiego rodzaju:
S  J| Buty bezwzględnie nieprzemakalne, II
5  B uc ik i na ulicę i salonowe, snklcnnc cieple na *
f  porę zimową; tudzież dla pań B uc ik i d c - j f
j Rancblc, zgrabnej formy i trwałe — po cenach bar- 
j# d z o umiarkowanych, gdyż posiadam własny handel skór, jg 
©  w  M A G  I lZ Y Ń IE  O B U W I A  S
g  W.  W I S Z N I E W S K I E G O ,  >
j ą  ul. Akademicka 3 1—7 J f
K X K * K K X K K K X  X C X X X X X X X  'X X X X X

wb Lwowie w składzie wód mineralnych 
P. Mendrechewlcza I w nptece Piotrd

Mlkelasoha 14 1 -  ?

1 - 7

OOOOOOOłOOOOOOOOOOOOOOOOOO
o  KANTOR WYMIANY O
§  c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
O knpuja  i a p r .c d .je

o  wszystkie efekta i monety
O po k n rs ie  d z  ennym najdokładniojssym, nie licząc iadnej prowisji,

O
R J

Oo
Cd

8  
O
o  o  
oO które  to pap iery  k an to r w ym iany B a n k a  h*poteczrego nawnse

nabyw a i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
U W A G A : Kantor wymiany Banka hipotecinego prsyimaje od 

P. T. kupojącyob wiselkie wylOSOWMie, ft JUŻ płatno BlisJ O scowe papiery wartościowe, tudaieś zapadło kupoay u
O  gotówkę bez wtznlkinko petrąoenla; zaś zamtejeeowe, je-
^  dynie za potrąceniem  rzeczyw istych kosztów.

D j efektów a  k tó rych  w yczerpały  się knf cny, dostarcza 
— _ nowych arkuśzy kuponowych, za zw rotem  kosztów, k tóre  sam ponesi. X

O 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ł0 0 0 0 0 0 o l

S4KT4L de MIDY
» -

Eaneaoya i cytr, mana dr*ow» san­
dałowego z Bombay, najzapełnioj 
a y ita , w kapsułkach aawarU, jest 
- * jueaknteozniejszą aniżeli kopa-
ku i kubtba. Czym niepotrzebnem 
utywanm wszelkich ezpryoowań i 
w przeciągu dni trzeeh u.bozs wrz j 
kie najdolegliwue i i ajwięcej zasta­
rzałe neiączki, nie utrudzaj ąc zołąd- 
ka i nieudmeląjąo niz prryjemnej 
woni nryaie.
Skład w Paryżu, 8, nlioa yivienne 

I w głównych aptekach.

( m l e k o  o d m la d L n ia ją c e  w ło a y .) 1029 1—14

Puritas jest jedynie pod gwarancją nieszkodliwym i wszelkim wymogom od/owla- 
d >jąeym i rodkiem odmładzającym włosy, który siwe, ględnie b i . - włosy, od ja- 
suo-blnnd do kasztanowato brouzowyeh, odmładza do niepoznau'a. Włosy rnde otrzy­
mują barwę ciemno blond lub brunttuą. — C e n a  3  * r .  — Oftfce U*®1*
VII., ■ a p ia h i l f e p a tp a a a e  3 9 . — S tł.d y  we LWOWIE: w aptsc® P- Mikolasza 
i Z. Ruaker^; w KttAKOWiE: Koust. Wiśniewski, apt. pod św. F.orjan-m i Stoekmar apt.

Geny zniżone o 15

Jako dobrą i pewną lokację
p o l e c a

4 V / 0 l is 4y b lpotecane, 1010
5 ° 0 lis ty  h ipoteczne prem jow ane,
5°/# n w b e z  p r e m j t ,
4 '/ ,%  l iz ty  T o w a r z y s t w a  k r e d y to w e g o  z ie m s k ie g o ,  
4 7 , (70 „ B a u k u  k r a jo w e g o ,
4 l/ł u/<! p o ś y c z k ę  k r a j o w ę  g s l i c y j s l ą ,
4 %  p o ż y c z k ę  p r o p in a e y jn i l  g s l i e y j ł k ą ,
5 °ia n n bukow ińską,
4 1y,°/o p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o le i  p n u z tw o w e j ,  
4 '/ ,%  „ p r o p i n n o j j u ą  w ę g ie r s k ą ,
4°/, w ę g ie r s k ie  o b l ig a c j e  i n d e m n iz a c y jn e ,

We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
'asoha, Wewiórskiłgo, Ruosera, rtkle iń- 
.  iego i B eisert. 17 1—7

s k ł a d  k a w y

Artura Kościckiego
pod godłem 1071 1 —7

„SYRIUSZ"
wn Lwnwle. ul. O ssolińskich  1 .1 1 ,

wohód także z nlioy Ci oh ej
poleez tylke najlepsae | « t a n k l

po o* naoh b, rto? nyoh.

ftjlą Mott? 1 luntahtt
Kawa najprzidnltjt.
w  mibjeca */i  ̂ *1 na Pro_
wincje 4’/4 kilo 10 tL  10 ct. 

firanko.

RADTHHIE
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczohą 

i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie
poleOa swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tud/ież

ptsy do maszyn, liny kafarowe 1 promowe, 
gurty do wybijania wózków, chodniki na 

korytarze i  t. p.

1 - 7

Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na 
stół hraLki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t d. wykonywane bywają starannie na 

osobne zamówienie.
Towarzystwo posiada swe składy komisowo:

t.e '.w on.* : C itralny Bazar krajowy, 1005
w Przemyślu : Bazar im. ZyblikieWioza,

f taniała*» .i« : Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego; 
w Łańeuoie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe; 
a  D ębicy: Towarzystwo handlowe

C e n n i k i  g r a t l n  1 f r a n c o .

D Y R E K C J A  :
Ks. Leon Pasior. Marceli Swiechowski.

|  Galicyjski Bank Kredytowy Jj*
''Ą począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r.r

w y d a j e

i\ Asygnaly kasowe
z 30 dniowem wypow'edceniem i

Asygnaly kasowe
z 8 dniowem wypowiedzeniem, 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 V /- - _ „ Asygnatf
IW0 z 90 daiowem wypowiedzeniem oprocentowane 

pooząi izy od dola 1. M aja 18bC r. po 4 °/0
z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 100o i-?

Praedruk nie będzie płacony.
î Y.!

Dyrekcja.

EralicyjsL alccyjne Towarzystwo liasdlowe
we Lwowie.

Składy maszyn rolniczych:
Magssyn Towarzystwa na dworca kolei* Karola Ludwika. 
Mitgasyn Towarrystwa p rz y  rl. Bema, 1. 12.
Magazyn Towarzystwa przy ul. Jagiellońskiej, 1. 3.

Powolu;ąc się ia  rozesłane P. T. właścicielom dóbr i w ogo* 
le rolnikom Cenniki maszyn, zwracamy awagę, że chcąc dz: 
siejszym wymaganiom zadość uczynić, postarało się Towarzyatv.i 
o w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  f a b r y k ,  w y r a b i a j ą c y !  
s p e c j a l n e  r o d z a j e  m a s z y n  r o l n i c z y c h  i dla te 
pomada Towarzystwo tylko maszyny w y ś m i e n i t e ,  t a k  co 
m a t e r j a ł n ,  j a k  i k o n s t r u k c j i ,  za których jakoió i e 
ktyczne zastopowanie do naszych stoounków zaręczyć może.

A M f 2 wracamy awagę na: “B K

Lokomobilę 8-konną z młocarnią
o żelaznych ramach

i windą ze Błynnej fabryki Robey & Co. W Linkoln.
Cena zł. 5.550 w. a.

Braci Eberhardt w uim nad D. ulepszone i dotąd nieprześcignioj 
P łu g i różnych honstrukejJ,

a p r z e d e w s z y s t k i e m  d w a s k i b o w e .
Cena od zł 28*50 do zł. 90 w. a.

Patentowane tryjery i sortownikr n a  w s z e l k i e  g t t a ?  
k i  z b o ż a  Mikołaja Hołda ze Stokeran. — Cena od zł 46! 
do zł. 302 w a.

Patentowane siew nLi do nawozów sztucznych
Jaeschke w Neisse Noaland i Sohloer Neumanna w Sskson*' 
Cena od zł. 134 do zł. 280 w. a. iooj l~d

B

Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam KrajewakL Papier % fabryki czerlańskiej. Z Drukarni .Diiennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera*


